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Akwapark na gorąco 

Ciepło z Wodociągów ogrzewa 
akwapark Trzy Fale. Będą duże 

STRONA 5 

Po renowacji dworzec w Korzybiu pełni 
zupełnie nowe funkcje STRONA 3 

Wichura na Pomorzu: kilkadziesiąt interwencji straży 

Poderwany dach, 
zablokowana droga, 
uszkodzone auto 

Aleksander Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Shtpsk/Reghm 

Niespełna 40 interwencji odnotowa­
li słupscy strażacy w związku z wi­
churą, która przeszła przez region. 
Jej skutki to powalone drzewa i brak 
prądu w kilku miejscowościach. 
W niespełna 40 minut temperatura 
spadła o 5.5 stopni Celsjusza, a w po­
rywach wiało nawet do HO km/h. 

- Podjęliśmy 38 interwencji związa­
nych z usuwaniem skutków wiatrów 
i wichury, która przechodzi nad Pomo­
rzem Środkowym - informuje mł. kpt 
Piotr Basarab, rzecznik PSP w Słupsku. 
- Pierwsze zgłoszenie nadeszło do sta­
nowiska kierowania godz. 3 w nocy. 
W 99 proc. były to działania związane 
z usuwaniem skutków powalonych 
drzew oraz gałęzi. W jednym przy­
padku mieliśmy interwencję związaną 
z naderwanym dachem w strefie eko­
nomicznej w Redzikowie. 

Najpoważniej wyglądała jednak in­
terwencja na drodze krajowej nr 6 wy­
sokości Mianowic. Tu drzewo spadło 
na drogę i wstrzymało ruch na jednym 

W Słupsku pomiędzy blokami przy ulicy Szczecińskiej 66 i 64 wichura 
przewróciła dwa drzewa. Jedno spadło na samochód. Do zdarzenia doszło 
rano, około godz. 6:30. Interweniowała straż pożarna i policja. Na szczęście 
nikt nie ucierpiał w tym zdarzeniu 

z kierunków. Na szczęście nikomu nic 
się nie stało, a blokadę udało się 
w miarę szybko usunąć. 

W Słupsku pomiędzy blokami 
przy ulicy Szczecińskiej 66 i 64 wi­
chura przewróciła dwa drzewa. Jedno 

spadło na samochód. Do zdarzenia do­
szło rano, około godz. 6:30. Interwe­
niowała straż pożarna i policja. 

Wiatr zrywał też linie energe­
tyczne. 
WIĘCEJ NA STR. 3 

AUTOPROMOCJA 

TM? 
STAKOW iNORD EKFRESS 

DZP INVEST 
KIERECCY 

WORTH1N0TON ^ IVHETPOL 



02 Druga strona Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 18.01.2022 

Na Czytelników 
„Głosu Pomorza" czeka 

redaktor dyżurny 
pod numerem 
telefonu 
697770129 

Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

KALENDARIUM 
18 stycznia 
1905 
W restauracji przy Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie rzeź­
biarz Xawery Dunikowski śmier­
telnie postrzelił w głowę malarza 
Wacława Pawliszaka, który pró­
bował go spoliczkować. 

1919 

Założono Polski Czerwony Krzyż. 

1926 
Pierwszy polski oddział przybył 
na pokładzie ORP Mewa do Woj­
skowej Składnicy Tranzytowej 
na Westerplatte. 
1943 
W getcie warszawskim grupy Ży­
dowskiej Organizacji Bojowej 
podjęły pierwszą walkę z Niem­
cami w odpowiedzi na rozpoczę­
cie przez nich deportacji 6 tys. 
osób do obozu w Treblince. 

16.01.2022r.. godz. 2130 
Multi Mult: 1,2,4,5.8.27.30,35. 
51.55.57.58.60.64.66.69.71. 
75.78.79 plus 60 
Ekstra Pensja: 14.19.20.29.35+1 
Ekstra Premia: 5.8.19.21.34+4 
Mini Lotto; 9.13.14.29.34 
Kaskada: 2.3.4.6.7.8.10.12.16.17. 
18.22 
SuperSzansa: 3.8.5.0.4.9.3 
17.012022r.. godz. 14 

Multi Multi: 14.15.17.24.26.27. 
29.31.34.37.39.41.45.51.54.59. 
64.66.67.74 plus 54 
Kaskada: 1.4.5.8.11.14.17.18.19. 
20.21,22 
SuperSzansa: 6.5.7.9,7,4,2 

WALUTY Z 17.012022 
USD 33567 -) 
EUR 4,5201 
CHF 43310 -) 
GBP 5,4123 

(+) wzrost ceny w stosunku do no­
towania poprzedniego, spadek 
ceny, (o) bez zmian 

Prenumerata Zadzwoń! 

94 3401114 
' prenumerata.gdp « polskapress.pl 

prenumerata.gp24.pl 

Pogoda w regionie 

Barometr 
1023 hPa 

Wiatr 
25 km/h 

Uwaga 
pogodnie 

Ryś wędruje po lasach 
niedaleko Słupska 

KI1M1 

Środa 
3°C 

Czwartek 
1°C -2°c 

* * * 
* * 

Piątek 
-1°C 

Uwaga: od czwartku łagodna zima 

Czołowe zderzenie 
między Duninowem 
a Ustką. Zawiniło BMW 
ZpoBęji 
Aleksander Radomski 
aleksander.r3domski@polskdpress.pl 

Wypadek na trasie z Dunino­
wa do Ustki. Dwie osoby trafi­
ły do szpitali. Policja kieruje 
ruchem na DW203. 

- Dzisiaj około godziny 14.30 
otrzymaliśmy zgłoszenie o zda­
rzeniu drogowym, do którego 
doszło na drodze nr203 pomię­
dzy Ustką i Duninowem - infor­
muje Sierż. Szt. Jakub Bagiński 
p.o. oficera prasowego KMP 

w Słupsku.- Funkcjonariusze 
pracujący na miejscu ustalili 
wstępnie, że jadąca w stronę 
Duninowa, kierująca BMW nie 
ustąpiła pierwszeństwa pod­
czas skrętu w lewo i zderzyła 
się czołowo z kierującą pojaz­
dem toyota, która jechała 
w stronę Ustki. 

Kierowcy byli trzeźwi. 
W wyniku tego zdarzenia kie­
rująca BMW i pasażer toyoty 
zostali zabrani na SOR. 
Na miejscu ruchem kierują po­
licjanci. 
©® 

Region 
Wojciech Freikhowski 
wojciech.frelichowski@polskapress.pl 

W lasach Nadleśnictwa Leśny 
Dwór w powiecie słupskim 
spaceruje ryś. Tego dużego 
kota uwieczniła jedna z le­
śnych fbtopułapek. 

Nadleśnictwo Leśny Dwór 
obejmuje obszar miasta Słupsk 
oraz gmin Dębnica Kaszubska, 
Słupsk, Kobylnica, Kołczygłowy, 
a także część gmin Damnica 
i Trzebielino. Spacerującego ry­
sia uwieczniłanazdjętiufotopu-
łapka zainstalowana w lesie 
w okolicy Gałęźni Wielkiej. 

- Wiemy że to kocur, czyli sa­
miec i że ma na imię Widok. 
Do naszych lasów przywędro­
wał z województwa zachodnio­

pomorskiego. To informacja 
od Zachodniopomorskiego To­
warzystwa Przyrodniczego -
mówi Dariusz Mikszto, zastępca 
nadleśniczego Nadleśnictwa 
Leśny Dwór. 

Zachodniopomorskie Towa­
rzystwo Przyrodnicze, wspólnie 
z Instytutem Biologii Ssaków 
Polskiej Akademii Nauk w Bia­
łowieży oraz Ośrodkiem Kultury 
w Mirosławcu, realizuje projekt 
„Powrót rysia do północno-za­
chodniej Polski." Realizatorzy 
projektu mają już spore sukcesy. 
Rysie są coraz częściej spoty­
kane w tamtejszych lasach, 
od niedawna zaczęły się nawet 
rozchodzić do ościennych woje­
wództw - wielkopolskiego oraz 
pomorskiego. 

- Mamy doniesienia, że tego 
rysia kilka dni wcześniej, zanim 

uwieczniła go fotopułapka, wi­
dziano w okolicach Motarzyna 
w gminie Dębnica Kaszubska. 
Niewykluczone, że ten kocur 
wybrał się na poszukiwanie 
partnerki, bo zbliża się okres go­
dowy tych zwierząt - dodaje Da­
riusz Mikszto. 

Ryś to drapieżny ssak z pod-
rodziny kotowatych. W Polsce 
żyje ryś euroazjatycki, który jest 
największym przedstawicielem 
tego gatunki, a zarazem naj­
większym polskim kotem. Jest 
objęty całkowitą ochroną. Sza­
cuje się, że obecnie w naszym 
kraju żyje ok. 200 rysi. Głów­
nym siedliskiem tych zwierząt 
są Karpaty (województwa ma­
łopolskie i podkarpackie), 
a także województwo zachod­
niopomorskie. 
©® 

W wyniku tego zdarzenia kierująca BMW i pasażer toyoty 
zostali zabrani na SOR 

W poniedziałek, 17 stycznia, nastąpiła zmiana na stanowisku oficera prasowego Komendy 
Miejskiej Policji w Słupsku. Mł. asp. Monikę Sadurską zastąpił sierż. szt. Jakub Bagiński. 
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Skutki wichury odczuli mieszkańcy wielu 
miejscowości. Niektórzy długo byli bez prądu 

Aleksander Radomski 
aleksanser.radomski@gp24.pl 

temat zpśtrwssfjsirom 

Kilkanaście miejscowości 
w gminie Słupsk, Miastko 
i Btów było bez prądu przez 
kilka godzin. Linie uszkodził 
silny wiatr. Do powalonych 
drzew wyjeżdżali strażacy. 

Wiało na całym Pomorzu. 

Powiat słupski 
Jak podawała rano Energa Ope­
rator, bez prądu byli miesz­
kańcy ul. Bukowej w Łosinie, 
Głównej, Jaśminowej, Malino­
wej, Stefanii i Wichrowej. Po­
dobnie było w Maszkowie, Sie­
rakowie Słupskim, i Zajączko-
wie. Awaria, którą odnotowano 
około godz. 4.30, usunięto 
przed godz. 9. 

Ze względu na złe warunki 
atmosferyczne, w niektórych 
szkołach odwołano zajęcia. 
Na taki krok zdecydowała się 
placówka z Niepoględzia, 
w gminie Dębnica Kaszubska. 

Strażacy usuwali powalone drzewa w wielu miejscowościach powiatu słupskiego i bytowskiego Drzewa ukszadzały samochody i dachy zabudowań 

Powiat bytowski 
Miniona noc i poranek były bar­
dzo pracowite dla strażaków 
zawodowych i ochotniczych 
z Bytowa i okolic. W całym po­
wiecie interweniowali ponad 
30 razy. 

- Zgłoszenia dotyczyłygłów-
nie powalonych drzew - mówi 
Fryderyk Mach, zastępca ko­
mendanta powiatowego straży 
pożarnej w Bytowie. - Interwe­
niowaliśmy między innymi 

w Pomysku Małym, Jutrzence, 
Mokrzynie, Jasieniu, Chośnicy, 
Ugoszczy. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało. 

Sporo roboty mieli też nasi 
sąsiedzi z Sulęczyna. Tu też 
wiatr zrywał linie energetyczne 
i łamał drzewa. 

Apel do mieszkańców wy­
stosowało też Nadleśnictwo 
Bytów. - Dzisiejszy silny wiatr 
oraz burza śnieżna spowodo­
wały, że w lesie jest niebez­

pieczne - napisali na swojej 
stronie leśnicy. - W wielu miej­
scach leżą wywrócone i poła­
mane drzewa oraz zniszczone 
linie energetyczne. 

Energetycy od wczesnych 
godzin mieli pełne ręce roboty. 
Było sporo awarii energetycz­
nych, które usuwano na bie­
żąco. Prądu nie było m.in. w re-
jonie Wałdowa, Dolska, Zadr, 
Świeszynka, Pasieki, Miastka 
(ul. Ogrodowa). 

Strażacy usuwali powalone 
drzewa m.in. na drodze między 
Piaszczyną a Wałdowem, nie­
daleko Kamnicy, w Nowych 
Hutach, Masłowicach Tuchom-
skich, Suchorzu, Broczynie, 
Miastku, Trzebielinie, Poboro-
wie. 

W Lipnicy została uszko­
dzona karetka, która stała 
na podjeździe. Spadło na nią 
drzewo. Nic nikomu się nie 
stało. 

Strażacy interweniowali 
także w rejonie Przechlewa (po­
walone drzewa). 

Wichura to efekt aktywnego 
frontu, który przeszedł przez 
Pomorze. - O godz. 6.30 termo- • 
metry pokazywały 5,5 stopnia' 
Celsjusza, a pół godziny później< 
było już zero. - zauważa Krzysz- 1 
tof Ścibor, z biura prognoz po­
gody Calvus w Słupsku. - Wiało 
w porywach do loo-nokm/h. 
(ang.zida)©® 

Dworzec w Korzybiu odzyskał blask. 
Teraz jest tam biblioteka i pokoje gościnne 
Wojciech Frełkhowski 
wojdech.freiichowski@gp24.pl 

W Korcybu otwarto filię Biblio­
teki Publicznej Miasta i Gminy 
Kępice. Placówka mieśd się 
wocfremontowanym dworcu 
kolejowym, który będzie mieć 
także kilka irmydi funkcji 
wtymm.in.nodegową. 

Dworzec kolejowy w Korzybiu 
przez powojenne dziesięciole­
cia należał do Polskich Kolei 
Państwowych. Jednak kiedy 
w połowie lat 90. XX wieku zli­
kwidowano połączenie kole­
jowe z Korzybia do Bytowa zna­
czenie dworca, jak i samej sta­
cji zmalało. Kolejne lata - wraz 
ze zredukowaniem liczby kur­
sujących pociągów na trasie 
Słupsk - Szczecinek - jeszcze 
bardziej przyczyniły się 
do ograniczenia kolejowej 
funkcji tego obiektu, jak i ota­
czającej infrastruktury. 

Kilka lat temu budynek 
dworca od PKP przejęła gmina 
Kępice. Pojawił się pomysł, aby 
obiekt służył celom kultural­
nym, edukacyjnym oraz spo­
łecznym. Plan zakładał urzą­
dzenie tam biblioteki wraz 
z czytelnią, kącika zabaw dla 
dzieci, sali szkoleniowo - inte­

Dworzec kolejowy w Korzybiu po rewitalizacji. Teraz mieści się tam filia Biblioteki Publicznej Miasta 

gracyjnej oraz kilku pokoi go­
ścinnych. Jednak do urzeczy­
wistnienia tych planów ko­
nieczne było finansowanie. 

Szansa na zdobycie fundu­
szy pojawiła się w 2018 roku. 
Gmina Kępice zdobyła ponad 
1,3 min zł dotacji z Narodowego 
Programu Rozwoju Bibliotek. 
To inicjatywa pilotowana przez 
Ministerstwo Kultury i Dzie­
dzictwa Narodowego w celu 
poprawy stanu czytelnictwa 
w Polsce. Dotacja pokryła 75 
procent kosztów adaptacji po-
kolejowego obiektu. Resztę do­
łożył kępicki samorząd. Prace 
remontowe rozpoczęto wiosna 

2020 roku. W zasadzie była to 
całkowita przebudowa wnętrza 
obiektu, gdyż sale oraz instala­
cje były w tak fatalnym stanie, 
iż wymagały kompleksowej re­
nowacji. 

W piątek, 14 stycznia, nastą­
piło oficjalne otwarcie dworca 
po kapitalnym remoncie, prze­
budowie i adaptacji na nowe 
przeznaczenie. 

Główną funkcją obiektu jest 
filia Biblioteki Publicznej Mia­
sta i Gminy Kępice. Mieści się 
tam zarówno wypożyczalnia, 
jak i czytelnia książek. Jest 
także kącik zabaw dla dzieci 
oraz sala szkoleniowo - integra­

cyjna z zapleczem kuchennym. 
Znalazło się także miejsce 
na kilka pokoi gościnnych z ła­
zienkami. Wyremontowano 
także ściany zewnętrzne 
dworca w Korzybiu. Stara czer­
wona cegła, z której obiekt zo­
stał zbudowany odzyskała swój 
blask, czy raczej czystą ceglaną 
czerwień. W otwarciu filii bi­
bliotecznej na dworcu w Korzy­
biu uczestniczyli władze gminy 
Kępice, radni, przedstawiciele 
powiatu słupskiego, Pomor­
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
w Gdańsku, Polskich Kolei Pań­
stwowych oraz mieszkańcy Ko­
rzybia. ©® 

Szpital bytowski walczy 
z otyłością dzieci 

ści. Każdemu pacjentowi prze­
kazaliśmy też specjalne zalece­
nia dietetyczne i wyznaczyli- j 
śmy indywidualne cele. Pod-1 
czas kontroli oceniliśmy efekty 
i zaplanowaliśmy dalsze dzia­
łania. Zdecydowana większość 
uczestników nie miała nigdy 
wcześniej kontaktu z dietety­
kiem, co w pewnym stopniu J 
utrudnia zrozumienie istnieją- f 
cego problemu, ale przede*? 
wszystkim możliwość skutecz-f 

nego przeciwdziałania. Dzięki» 
programowi wstępnej diagno­
styki, młodzi pacjenci uzyskali 
diagnozę medyczną i skierowa­
nia do odpowiednich poradni. 

W bieżącym roku na terenie 
szpitala, rozpoczęła działanie 
Poradnia Pediatryczna, w któ­
rej odbywać się mogą między 
innymi spotkania kontrolne dla 
uczestników programu ocenia­
jące postępy i zmiany. 

- Jeżeli chcieliby państwo 
skorzystać z oferowanego * 
przez szpital wsparcia i diagno­
styki, wszelkich informacji 
udzieli telefonicznie oddzia­
łowa Oddziału Pediatrii Szpitala 
Powiatu Bytowskiego pod nu­
merem telefonu 59 822 87 32, 
a także lekarze rodzinni i pedia­
trzy - zachęca dyrekcja bytow­
skiego szpitala. 

©0 

Sylwia Lis 
syiwia.lis@gp24.pl 

Nadwaga i otyłość to nie tylko 
poważny problem, ale też wy­
magająca leczenia najpow­
szechniejsza obecnie na świecie 
choroba cywilizacyjna. Szpital 
Powiatu Bytowskiego walczy 
z otyłością młodych pacjentów. 

Jak przypominają lekarze ze 
Szpitala Powiatu Bytowskiego 
osoby z nadmiarem tkanki 
tłuszczowej są narażone na za­
burzenia metaboliczne, ale 
także na cukrzycę, nadciśnie­
nie, udar, chorobę wieńcową, 
schorzenia kardiologiczne, za­
burzenia oddychania czy zwy­
rodnienie stawów. 

- Dlatego nasz szpital jako 
jeden z niewielu w Polsce po­
maga we wstępnej diagnostyce 
i rozpoczęciu terapii -mówią. -
Od sierpnia ubiegłego roku po­
nad 30 młodych pacjentów zo­
stało skierowanych na oddział 
i u każdego z nich przeprowa­
dziliśmy szczegółowe badania 
laboratoryjne, obrazowe, do­
kładne analizy składu ciała (ilo­
ści tkanki tłuszczowej, mięśni, 
wody) oraz wywiady żywie­
niowe, pomagające znaleźć 
przyczyny ich nadwagi i otyło­
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Radni uchwalili zachęty 
dla mieszkańców gminy 

Grzegorz Hilarecki 
gizegorz.hilarecki@gp24.pl 

Słupsk 

17 minut trwała poniedziałko­
wa nadzwyczajna sesja Rady 
Miejskiej w Słupsku. Wszyst­
kie decyzje radni podjęli jed­
nogłośnie. Wszystkie doty­
czyły próby poszerzenia mia­
sta o tereny sołectw gminy 
Słupsk. 

Procedowano dwie uchwały. 
Pierwsza to była poprawka for­
malnego błędu w grudniowej 
uchwale o konsultacjach spo­
łecznych w Słupsku w sprawie 
rozszerzenia miasta. 23 słup­
skich radnych było za. W ten 
sposób słupszczanie będą mo­
gli odpowiedzieć na pytanie: 
„Czy jesteś za zmianą granic 
Miasta Słupska, polegającą 
na włączeniu do granic Miasta 
Słupska: 
1) Sołectwa Bierkowo (obręb 
ewidencyjny Bierkowo), Gmina 
Słupsk; 
2) Sołectwa Krępa Słupska (ob­
ręb ewidencyjny Krępa), 
Gmina Słupsk; 
3) Sołectwa Płaszewko (część 
obrębu ewidencyjnego Pła­
szewko), Gmina Słupsk; 
4) Sołectwa Strzelino (obręb 
ewidencyjny Strzelino), Gmina 
Słupsk; 
5) Sołectwa Włynkówko (obręb 
ewidencyjny Włynkówko), 
Gmina Słupsk; 
6) Obrębu ewidencyjnego Sie-
mianice (Sołectwo Siemianice 
oraz część Sołectwa Swochowo 

Niewierowo), Gmina 
Słupsk?". 

Wyrażenie opinii polegać 
będzie na wyborze jednej z od­
powiedzi, tj: „Jestem za", „Je­
stem przeciw", lub „Wstrzy­
muję się". 

"Ml# EPi 
uk * 

Na skrzyżowaniu Portowej i Granicznejma pojawić się m.in. sygnalizacja świetlna 

Druga uchwała, nowa, to dekla-
racja słupskiego samorządu dla 
przyszłych, o ile dojdzie do roz­
szerzenia miasta, mieszkań­
ców. 

Sekretarz miasta Łukasz Ko­
bus zapewniał, że w przyłącza­
nych miejscowościach zacho­
wane zostaną dotychczasowe 
plany, a słupski samorząd gwa­
rantuje utrzymanie Ochotni­
czych Straży Pożarnych i w ra­
mach budżetu obywatelskiego 
takie same środki, jakie miesz­
kańcy mieli w ramach fundu­
szu sołeckiego. Jednocześnie 
ujednolicone mają być w Słup­
sku opłaty za śmieci, wodę oraz 
ścieki, które są teraz wyższe 
w gminie. 

Tu nie padło nic o podatku 
od nieruchomości, a ten jest 
w Słupsku wyższy. Pytano też 
o liczbę radnych. Po przyłącze­
niu nowych mieszkańców, 
liczba rajców w Słupsku się nie 
zmieni (nadal będzie 23). Pozo­
staną dotychczasowi do no­
wych wyborów samorządo­
wych. 

Oto przegłosowane jedno­
głośnie deklaracje władz Słup­
ska dla przyszłych słupszczan 
(o ile dojdzie do poszerzenia 
miasta): 
1) utrzymanie i modernizację 
istniejącej infrastruktury tech­
nicznej, komunalnej i zabytko­
wej;. 
2) kontynuację rozpoczętych 
inwestycji w zakresie infra­
struktury technicznej 
i komunalnej; 
3) utrzymanie placówek oświa­
towych (szkoły, przedszkola), 
w tym zachowanie dotychcza­
sowej kadry, zachowanie do­
stępu dla dzieci również spoza 
obszaru Miasta, zachowanie 
dostępu do bezpłatnych zajęć 
na basenie; 
4) utrzymanie i wsparcie dzia­
łalności wszystkich funkcjonu­
jących na terenie Ochotniczych 
Straży Pożarnych; 
5) utrzymanie funkcjonowania 
świetlic; 
6) utrzymanie i wsparcie dzia­
łalności funkcjonujących klu­
bów sportowych 

i zapewnienie im dostępu 
do infrastruktury sportowej 
Miasta; 
7) objęcie komunikacją miejską 
MZK Słupsk; 
8) utrzymanie i modernizację 
terenów zielonych i terenów re­
kreacyjnych; 
9) utrzymanie wsparcia dla 
funkcjonujących organizacji 
pozarządowych; 
10) zapewnienie dostępu 
do środków w budżecie obywa­
telskim, na poziomie nie mniej­
szym niż 
obecny fundusz sołecki; 
11) wprowadzenie jednakowej 
polityki taryfowej w zakresie 
gospodarki wodno - ściekowej 
oraz gospodarki odpadami, 
w szczególności w zakresie sto­
sowania dla wszystkich miesz­
kańców jednakowej ceny 
i opłaty za dostarczanie wody 
i odbiór ścieków oraz za odbiór 
odpadów. 
12) zachowanie prawa do ho­
dowli bydła, trzody chlewnej 
i drobiu przez funkcjonujących 
rolników. ©® 

Mieszkańcy złożyli 
referendalny wniosek 
o odwołanie burmistrza 
Miastko 
Andrzej Gurba 
andrzej.gurba@gp24.pl 

Wczoraj komisarz wyborczy 
w Słupsku otrzymał wniosek 
grupy mieszkańców Miastka 
0 zorganizowanie referen­
dum w sprawie odwołania 
Danuty Karaśkiewicz ze sta­
nowiska burmistrza Miast­
ka. 

- Złożyliśmy stosowne doku­
menty. Po otrzymaniu od komi­
sarza informacji, że wszystko 
formalnie się zgadza, rozpocz­
niemy zbieranie podpisów Naj­
prawdopodobniej będzie to 
środa - mówi Agnieszka Szad­
kowska, pełnomocnik grupy 
referendalnej. 

Pod wnioskiem musi być 
1500 podpisów. - Oczywiście 
chcemy ich zebrać więcej. 
Mamy na to 60 dni, ale akcję 
zbierania podpisów planujemy 
zakończyć jeszcze w styczniu. 
Chętne osoby będą mogły pod­
pisać się pod wnioskiem 
w punktach stacjonarnych, 
m.in. w moim salonie fryzjer­
skim przy ulicy Szewskiej, 
a także u wyznaczonych osób. 
Każda taka osoba będzie miała 
widoczny identyfikator. Przy­
jęliśmy zasadę, że nie będzie 
wspólnych list z podpisami. 
Każdy chętny złoży swój pod­
pis na osobnej kartce i od razu 
wrzuci ją do specjalnej urny. 
W ten sposób gwarantujemy 
anonimowość - oznajmia 
Agnieszka Szadkowska. 

Uzasadnienie do referen­
dum mieszkańców stanowi 
dwadzieścia punktów-zarzu-
tów w stosunku do Danuty Ka­
raśkiewicz. To m.in.: arogancja 
1 lekceważenie mieszkańców, 
brak współpracy burmistrza 
Miastka z innymi organami 
gminy, brak realizacji obietnic 
wyborczych, złe zarządzanie 
środkami publicznymi i niewy­
korzystywanie możliwości po­

zyskania dotacji (Polski Ład), 
bierność i brak pomysłów 
na pozyskanie funduszy ze­
wnętrznych, lekceważenie 
konfliktu między zarządem 
szpitala a radą nadzorczą, brak 
współpracy i szkalowanie za­
rządu szpitala i jego pracowni­
ków, manipulowanie danymi 
0 sytuacji szpitala w Miastku, 
podsycanie emocji i skłócanie 
pracowników szpitala, odwoła­
nie prezesa szpitala w trybie 
urągającym ludzkiej godności, 
brak konsultacji z radą miejską 
w sprawie odwołania prezesa 
zarządu szpitala, lekceważenie 
głosów pracowników szpitala 
1 mieszkańców w sprawie roz­
woju spółki, dążenie do okroje­
nia szkół w Piaszczynie, Sło-
sinku i Kamnicy, izolowanie się 
od mieszkańców, zaniechanie 
współpracy z miastami part­
nerskimi, fatalny styl komuni­
kacji i bierność prowadząca 
do zniechęcania podmiotów 
do inwestowania w gminie 
Miastko, brak wizji rozwoju 
Miastka. 

Przypomnijmy, że wcześniej 
procedurę referendalną o od­
wołanie Danuty Karaśkiewicz 
zainicjowała Rada Miejska 
w Miastku. Uchwałę w tej spra­
wie analizuje pod względem 
formalnym wojewoda pomor­
ski. Ma na to czas do końca 
stycznia br. Burmistrz Miastka 
kwestionuje legalność całej 
procedury rady. M.in. stąd ini­
cjatywa mieszkańców, którzy 
obawiają się, że Danuta Karaś­
kiewicz będzie próbowała 
wszelkimi dostępnymi środ­
kami blokować referendum za­
inicjowane przez radę. 

Referendum będzie ważne, 
gdy udział w nim weźmie nie 
mniej, niż 3/5 liczby biorących 
udział w wyborze burmistrza. 
W przypadku Miastka jest to 
3168 osób. Burmistrz zostaje 
odwołany, jeśli głosuje za tym 
więcej, niż połowa osób. 
©® 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 16 stycznia 2022 roku w wieku 91 lat 

odeszła od nas nasza kochana Mama, Babcia, Prababcia 

(ŚP) 

Jolanta Jakubczyk 
lekarz stomatolog 

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 20 stycznia 2022 r. 
Msza święta odprawiona zostanie o godz. 8.30 

w kościele św. M. Kolbego w Słupsku. 
Ostatnie pożegnanie odbędzie się w kaplicy 

na Starym Cmentarzu o godz. 13.30. 
Wyprowadzenie o godz. 14.00. 

Pogrążona w smutku 
Rodzina 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 13 stycznia 2022 roku w wieku 58 lat zmarła 

ś+p Magdalena Winiarczyk 
Msza św. 21 stycznia 2022 r. o godz. 17.30 w kościele w Siemianicach. 

Ceremonia pogrzebowa 22 stycznia o godz. 11.20 
w kaplicy na Starym Cmentarzu w Słupsku. 

Wyprowadzenie urny o godz. 11.50. 
Pogrążona w smutku Rodzina 

Pani Katarzynie Tomasiak 
z powodu śmierci 

Męża 
oraz Rodzinie i Bliskim 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia składają 
Zarząd, Rada Nadzorcza i Pracownicy 

PGK Spółka z 0.0. w Słupsku 

Nekrologi 
zamówisz tutaj: 

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 8103 
Koszalin, ul. Mickiewicza 24,94 347 3511 

Szczecin, bo.gs24@polskapress.pl, 697 770190 
Szczecinek, bo.gk24@polskapress.pl, 94 347 3516 

Stargard, wieslawa.sowa@polskapress.pl, 670 770191 

reklama.slupsk@polskapress.pl 

mailto:bo.gs24@polskapress.pl
mailto:bo.gk24@polskapress.pl
mailto:wieslawa.sowa@polskapress.pl
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Ciepło z Wodociągów Słupsk 
ogrzewa akwapark Trzy Fale 

Aleksander Radomski 
ateksander.radomski@gp24.pl 

Słupsk A 

Wodociągi Słupsk rozpoczęły 
dostawy ciepła produkowa­
nego z biogazu do słupskiego 
akwaparku. Na razie próbnie 
i bezkosztowo. Docelowo in­
westycja ma przełożyć się 
na tańszą energię dla energo­
chłonnego dziś parku wodne­
go. 

- Rozpoczęliśmy pierwsze 
próby z dostawą ciepła dla 
Trz^źh Fal - mówi Andrzej Woj­
towicz prezes Wodociągów 
Słupsk. - Myślę, że niedługo bę­
dziemy mogli dostarczać ciepło 
pod rygorem konkretnych zo­
bowiązań wynikających 
z umowy. Wszyscy wiemy, jak 
wygląda dziś rynek i jaka jest 
cena energii, ale my jesteśmy 
stabilną pod tym względem 
spółką komunalną. 

Na razie do parku wodnego 
trafia tylko ciepło, choć w przy­
szłości akwapark ma być też 
odbiorcą produkowanej 
po drugiej stronie Słupi energii 
elektrycznej. Aktualnie miasto 
i jego spółki obowiązuje ko­
rzystna umowa zakupowa 
na dostawę prądu zawarta 
zTauronem. 

- Mamy przyłącze centrali 
cieplnej i możemy powiedzieć, 
że projekt zbliża się ku końcowi 
- zaznacza Anna Żołądek, pre­
zes Trzech Fal pytana przez 
dziennikarzy o wspólny projekt 
akwaparku i Wodociągów 
Słupsk. - Myślę, że wnajbliższęj 
przyszłości oszczędności bę­
dziemy widzieć bezpośrednio 
w naszych rachunkach. Li­
czymy na zmniejszenie kosz­
tów energii cieplnej i elektrycz­
nej o 20 procent, co przekłada 
się na 600-700 tys. zł w skali 

Andrzej Wojtowicz i Anna Żołądek wyjaśniali wczoraj szczegóły nowej inwestycji 

roku. Chcemy również, aby 
nasz obiekt był jak najbardziej 
ekologiczny. 

Mytię, its w najbliższej 

id będziemy widzieć 

w naszych rachunkach. 

Ilekosztuje utrzymanie 
akwaparku? 
Ciepło to jeden z największych 
kosztów każdego parku wod­
nego. 

Jak informuje prezes Żołą­
dek, ostatni rachunek opiewał 
na 150 tys. zł. Do tej sumy 
trzeba doliczyć miesięczną 
opłatę za prąd rzędu 80-100 
tys. zł. 

Jeśli dodać jeszcze wynagro­
dzenia dla firmy zajmującej się 
ratownictwem, uzdatnianiem 
wody i innymi usługami ob­
cymi, okazuje się, że mie­

sięczna działalność Trzech Fal 
to wydatek w zależności od se­
zonu od 700 do 900 tys. zł. 

Nic dziwnego, że ciepło 
z Wodociągów, które płynie po­
dwójną rurą ułożoną pod Słu­
pią może zdecydowanie prze­
łożyć się na oszczędności. 

Na czym to polega? 
Przypomnijmy, że ciepło z Wo­
dociągów powstaje na podsta­
wie kogeneracji, czyli wytwa­
rzania w silniku spalinowym 
połączonym z prądnicą energii 
elektrycznej. Paliwem jest bio­
gaz, który jest produkowany 
wprocesie fermentacji osadów 
ściekowych, bioodpadów 
i gazu ziemnego, którym rów­
nież i alternatywnie można za­
silać agregat. Przy okazji wy­
twarzania w tej sposób energii 
elektrycznej powstaje też cie­
pło, które do tej pory było tra­
cone. 

Równolegle Trzy Fale rozpo­
częły prace związane z dosto­

sowaniem obiektu. Wykonano 
audyt energetyczny i opomia-
rowano cały obiekt w tym cen­
trale wentylacyjne, przez które 
ciepła uciekało najwięcej. Ak­
tualnie działają one według 
z góry ustalonego harmono­
gramu, a wkrótce będą działać 
automatycznie, dzięki syste­
mowi sterowania. Mato zredu­
kować pobór energii o 30 proc. 
Przypomnijmy, że 2019 rok 
Trzy Fale zamknęły ze stratą 4 
min zł. 

Rok później, mimo okresu 
pandemii było to 3,5 min zł. 
Ubiegły rok zakończono 
z kwotą 2,7 min zł na minusie 
przy nie działającym przez pół 
roku akwaparku i inwestycjach 
własnych za ok. 900 tys. zł. 

Ciepłociąg, który spiął obie 
firmy kosztował około 6 min zł. 
Wodociągom Słupsk udało się 
pozyskać na ten cel dofinanso­
wanie unijne z Regionalnego 
Programu Operacyjnego dla 
Pomorza. ©® 

Ulica Norwida 
do przebudowy. 
Startują konsultacje 
Inwestycje f 
Aleksander Radomski 
aleksander.radomski@gp24.pl 

Zarząd Infrastruktury Miej­
skiej konsultuje przebudowę 
ulicy Norwida. Zmian ma być 
sporo, a prace powinny rozpo­
cząć się jeszcze w tym roku. 

W planach jest przebudowa 
ulicy na całej jej długości. W za­
łożeniu główny cel zmian 
w tym miejscu to poprawa 
techniczna jezdni i chodników. 
Są też kwestie zgłaszane przez 
mieszkańców jak ograniczenie 
prędkości dla poruszających się 
aut. Zaplanowano, że część 
przejść zostanie wyniesionych, 
co powinno spowolnić ruch. 
Urzędnicy chcą też, aby doce­
lowy projekt, który ma zostać 
dopiero opracowany, zawierał 
rozwiązania poprawiające wi­
doczność na skrzyżowaniach 
i wyjazdach z osiedli. Choć są 
w tych miejscach zamonto­
wane lustra to i tak jest tu 
pod tym względem niebez­
piecznie. - Plus ograniczenie 
spływu wód deszczowych - do­

daje Tomasz Orłowski, za­
stępca dyrektora ZIM-u. - To też 
jest jeden z celów przyszłego 
projektu, na przykład poprzez 
zastosowanie ażurowych par­
kingów. 

Ogłoszone przez ZIM kon­
sultacje w tej sprawie potrwają 
do czwartku, 20 stycznia. 
Uwagi można zgłaszać, pisząc 
na konsultacje@zimslupsk.pl 
lub kontaktując się z urzędni­
kami telefonicznie pod 59 848 
3734. 

Pisemne uwagi należy kie­
rować do siedziby ZIM-u, czyli 
na ulicę Przemysłową 73. 

Projekt przebudowy ulicy 
Norwida powinien powstać 
do końca drugiego kwartału 
tego roku. 

Chwilę później zostanie 
ogłoszony duży przetarg na re­
mont kilku ulic. Obok ulicy 
Norwida zamówienie zawierać 
ma kontr- na budowę ronda 
u zbiegu ul. Kaszubskiej i Kiliń­
skiego oraz modernizację ulicy 
Wiejskiej. Wszystkie te budowy 
otrzymały rządowe wsparcie 
w ramach programu Polski Ład. 
©® 

Zarząd Infrastruktury Miejskiej konsultuje przebudowę ulicy 
Norwida. Prace powinny rozpocząć się jeszcze w tym roku 

Oszczędzasz 46 zł 
Prenumerata na 3 miesiące za 4 

O  I W  
rr' 

zamów: 
O 94 3401114 

od poniedziałku do piqtku 
w godz. 9:00-15:00 

email: 
prenumerata.gdp@polskapress.pl 

Oferta tylko dla nowych 
prenumeratorów 
* Średnia oszczędność miesięczna w porównaniu 

do ceny w kiosku styczeń - marzec 2022 r. 
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Toruń. Napastnik 
grasował w centrum 
miasta. Są ranni 

Piąta fala stała się faktem. 
Będzie nowa rada medyczna 

Warszawa 
Sara Wat rak 
s.watrak@polskatimes.pl 

Policja zatrzymała mężczyznę, 
który w poniedziałkowy pora­
nek ranił maczetą lub długim 
nożem kilka osób w Toruniu. 

W poniedziałek 2l-letni miesz­
kaniec Torunia zaatakował dłu­
gim, ostrym narzędziem, naj­
prawdopodobniej maczetą, co 
najmniej trzy osoby. Policjanci 
zatrzymali go na rondzie Pokoju 
Toruńskiego, ale mężczyzna wi­
dziany był również w innych 
miejscach. Horror na ulicach 
Torunia rozpoczął się wcze­
snym rankiem. 

- Po godz. 5.15 otrzymaliśmy 
pierwsze Roszenie, że pizy Szo­
sie Chełmińskiej kobieta została 
zaatakowana długim ostrym na­
rzędziem. Trafiła z urazem twa­
rzy do szpitala, za chwilę wpły­
nęło następne zgłoszenie od ko­
biety, która doznała urazu dłoni -
wyjaśnia podinsp. Wioletta Dą­
browska, oficer prasowy Ko­
mendy Miejskiej Policji w Toru­
niu. Niedługo potem służby 
otrzymały kolejne zgłoszenie, 
tym razem od mężczyzny, rów­
nież zaatakowanego przez tego 
samego napastnika. Doznał on 
urazu twarzy. Wszystkie osoby 
trafiły do szpitala. 

Jakpodaje podinsp. Wioletta 
Dąbrowska, zaatakowane osoby 
były przypadkowe. To m.in. 55-
letnia kobieta, 46-letnia kobieta 
oraz 25-letni mężczyzna, obco­
krajowiec. Żadna z nich nie znała 

Rondo Pokoju Toruńskiego ̂  j 
w Toruniu, miejsce ataku 

21-latka. - Potwierdzam, że 
do Wojewódzkiego Szpitala Ze­
spolonego trafiły cztery osoby 
po ataku nożownika - mówi 
rzecznik lecznicy dr n. med. Ja­
nusz Mielcarek. Na szczęście 
urazy nie zagrażały utracie życia 
ani zdrowia. 

Jedna z osób trafiła do szpi­
tala z ranami twarzoczaszki, 
druga - z poważnym urazem 
palca dłoni i oczekiwała na ope­
rację na oddziale ortopedycz­
nym szpitala na Bielanach. -
Dwie pozostały osoby odniosły 
niewielkie rany głowy, niewy-
magające hospitalizacji i opu­
ściły szpital - powiedział 
przed południem dr n. med. Ja­
nusz Mielcarek. 

Mężczyzna może usłyszeć 
zarzut uszczerbku na zdrowiu, 
czyli uszkodzenia ciała zaatako­
wanych osób. 

Anna Piotrowska 
anna.piotrow5ka@polskąpress.pl 

Warszawa 

Minister zdrowia Adam Nie­
dzielski potwierdził: piąta fala 
pandemii jestjużfaktem. We­
dług analiz resortu szczyt za­
chorowań będzie miał miejsce 
w połowie lutego i może osią­
gnąć nawet 60 tys. pozytyw­
nych testów dziennie. Rada me-
dyczAaprzy premierze zosta-

jpfemrólanawnowej formule 
- oprócz lekarzy będą do niej 
powołani m.'m. ekonomiści i so­
cjologowie. 

W ubiegły piątek 13 z 17 człon­
ków Rady Medycznej ds. COVID-
19 przy premierze złożyło rezy-
gnację. W wydanym wówczas 
oświadczeniu poinformowali, że 
powodem talaej decyzji były 
m.in. brak wpływu ich rekomen­
dacji na realne działania oraz wy­
czerpanie się dotychczasowej 
współpracy. 

- Chciałem zacząć od ogrom­
nych podziękowań za ten wielo­
miesięczny wysiłek, wkład 
pracy, który przejawiał się nie 
tylko na spotkaniach i posiedze­
niach, ale poprzez bieżący kon­
takt - zaczął szef resortu zdrowia, 
wskazuj ąc nie tylko na ogromną 
wiedzę ekspertów, ale także 
naich ogromne zaangażowanie. 

Niedzielski przyznał, że 
próbował wpłynąć na wszyst­

% V<Y«irt0V' 

Na razie rząd deklaruje, że nie planuje nowych obostrzeń, jednak minister zdrowia prognozuje, 
że już w tym tygodniu może być nawet ponad 20 tys. nowych przypadków dziennie 

kich tych, którzy złożyli rezy­
gnację, do kontynuowania 
podjętej misji. - Niestety, nie 
przekonaliśmy z panem pre­
mierem ekspertów do pozosta­
nia. Dlatego zbliżamy się 
do końca funkcjonowania tej 
Rady w tej formule - oświad­
czył. Minister podkreślił, że bi­
lans jej funkcjonowania ocenia 
bardzo pozytywnie. 

- Mimo że rezygnacje zostały 
złożone, współpraca będzie kon­
tynuowana. Wiele osób z Rady 
Medycznej to konsultanci kra­
jowi. Te osoby nadal będą głów­
nym źródłem doradztwa dla mi­

nistra zdrowia - mówił minister 
zdrowia. - Pewna grupa konsul­
tantów będzie wyciągnięta 
przed nawias z grupy konsultan­
tów kraj owych i będzie na pozio­
mie ministerstwa zdrowia dora­
dzała w walce zpandemią - wy­
jaśnił. 

Minister Niedzielski poinfor­
mował także, że niezależnie 
od tego, przy premierze zostanie 
powołana nowa rada, w nieco 
zmienionej formule. W jej skład 
wejść ma szerszespektrum eks­
pertów, nie tylko pizedstawiciele 
służby zdrowia, ale również 
m.in. ekonomiści i socjolodzy. 

Zinformacjipizekazanych przez 
szefa resortu zdrowia wynika, że 
doradztwo będzie dotyczyło tu 
nie tylko kwestii walki z pande­
mią, ale również wychodzenia 
z niej. 

- Piąta fala staje się faktem -
mówił Niedzielski. Według pro­
gnoz resortu, jakie przytoczył, 
szczyt zakażeń spodziewany jest 
w połowie lutego i może on się­
gnąć nawet 60 tys. przypadków 
dziennie, zaś instytut ICM z Uni­
wersytetu Warszawskiego pro­
gnozuje nawet 100-140 tys. za­
każeń każdego dnia w połowie 
lutego lub na początku marca. 

dorsamii 
Ekspert zrezygnował 
w ostatniej chwili 
Przed senacką komisją ds. pega-
susa miał się wczoraj pojawić prof. 
Jerzy Kosiński z Akademii Mary­
narki Wojennej w Gdyni, jednak 
w ostatniej chwili odwołał swój 
udział w posiedzeniu. Przypo­
mnijmy, że senatorowie opozycji 
do rządu powołali komisję nad­
zwyczajną ds. „wyjaśnienia przy­
padków nielegalnej inwigilacji, ich 
wpływu na proces wyborczy oraz 
reformy służb specjalnych", od) 

21 żubrów utonęło. 
Załamał się pod nimi lód 
21 żubrów utonęło po białoruskiej 
części Puszczy Białowieskiej. Ciała 
żubrów znaleziono w stawie, 
przez który przepływa Mie­
dzianka, dopływ Narwi. Informa­
cję o utonięciu zwierząt przeka­
zała strona białoruska, dodając, że 
stado około stu żubrów przecho­
dziło przez zamarzniętą wodę 
i wtedy załamałsię pod nimi lód. 
Ciała zwierząt wyciągnęli jakiś 
czas potem miejscowi leśnicy. 
CTD) 

lllVSS0tilt 
Nad Polską wiało, 
grzmiało, padał śnieg 
W blue monday pogoda spłatała 
nam figla. W wielu miejscach kraju 
przeszły śnieżyce i burze. O godz. 
10 nastąpiło załamanie pogody 
w Warszawie i jej okolicach. Poja­
wiła się burza, zamieć śnieżna oraz 
silny wiatr. Doszło do dwóch wy­
padków z udziałem samochodów 
ciężarowych. Pierwszy z nich zda­
rzył się na moście trasy S8 w miej­
scowości Niegów (pod War­
szawą), gdzie przewróciła się cię­
żarówka. Do kolejnego zdarzenia 
z udziałem TIR-a doszło na ul. Pu­
ławskiej w Warszawie (na zdjęciu). 
(TO) 

- tłumaczy w rozmowie ze Strefą 
Biznesu Przemysław Biedrzycki 
zPyszne.pl. 

Ekspert wskazuje, że jeszcze 
w 2019 roku najbardziej prefero-
wanymibenefitamibyły pakiety 
opieki medycznej czy karnety 
na siłownię, jednak w dobie pan­
demii wiele organizacji zostało 
zmuszonych do weryfikacji do­
tychczasowych dodatków poza­
płacowych. - Pracownicy zaczęli 
oczekiwaćkorzysci, któreprzede 
wszystkim zapewnią im poczu­
cie bezpieczeństwa, a także 
wsparcie w obszarze zdrowia 
psychicznego oraz budżetu do­
mowego - tłumaczy. 

- Rynek benefitów pracow­
niczych dynamicznie się roz­
wija. Dotychczasowe potrzeby 
osób aktywnych zawodowo nie 
zniknęły, jednak zostały one 
przewartościowane. Dlatego 
proponowane rozwiązania po­
winny być elastyczne, łatwo do­
stępne i odciążać domowy bu­
dżet. Dzięki temu zyska na tym 
nie tylko pracownik, ale rów­
nież pracodawca i wizerunek 
firmy - mówi Przemysław Bied­
rzycki. 

Widać zmianę w nastawieniu 
pracowników do czegoś ekstra 
Warszawa 
Maciej Badowski 
m.badowski@polskatimes.pl 

Rynek pracy kształtują nowe 
trendy. Pracownicy, poza sa­
tysfakcjonującą pensją oraz 
dogodną lokalizacją biura, co­
raz częściej zwracają uwagę 
na oferowane przez firmę 
benefity. 

Benefity pozapłacowe to sku­
teczny sposób do zachęcenia 
potencjalnego kandydata 
do zainteresowania się daną 
firmą, a także zatrzymania 
w niej obecnie zatrudnionych. 
Jednak standardowe świad­
czenia pozapłacowe straciły 
w wyniku pandemii C0VID-19 
na znaczeniu. Dotychczasowe 
potrzeby aktywnych zawo­
dowo pracowników nie znik­
nęły, a zostały mocno przewar­
tościowane. 

- Dawniej benefity pracowni­
cze pełniły przede wszystkim 
rolę bonusu, natomiast dzisiaj 
często od nich zależy wizerunek 
danej firmy. Dlatego praco­
dawcy, chcąc przyciągnąć, a co 

najważniejsze zatrzymaćnajlep-
szych pracowników, poszukują 
rozwiązań, które wpisząsięwich 
potrzeby, zbudują zaangażowa­
nie i zmotywują członków ze­
społu do pozostania w firmie 
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„Nigdy więcej mokrych plam na bieliźnie!" 

DARMOWY ŚRODEK WSPIERA PRAGI 
UKŁADU MOCZOWEGO - JUŻ OD 1. UŻYCIA! mmmm\ 

ODBIERZ BEZPŁATNY PREPARAT i ZAPOMNIJ O MIMOWOLNYM POPUSZCZANIU MOCZU 

Krępujące dolegliwości związane z nietrzymaniem moczu nie muszą dłużej uprzykrzać 
Ci życia. Nowa formuła pomaga szybko i dyskretnie złagodzić nadwrażliwość pęcherza 
oraz może zmniejszyć uporczywe parcie na cewkę moczową, przywracając komfort życia nawet 
po 3 tygodniach stosowania. „Częste wizyty w toalecie i niekontrolowane popuszczanie moczu 
to już przeszłość" - potwierdza ponad 164 tysięcy osób w całej Polsce. Kiedy do nich dołączysz? 

• Odczuwasz ciągłe parcie na pęcherz 

Zdarza Ci się popuszczać mocz 
podczas śmiechu, czy kaszlu 

• Często musisz korzystać z WC 

TA FORMUŁA JEST WŁAŚNIE OŁA CIEBIE! 

Mimowolne wycieki moczu podczas 
intensywnego wysiłku fizycznego, 
śmiechu, czy kaszlu, popuszczanie 

o charakterze neurologicznym albo takie, 
które pojawiło się po ciąży - każdy rodzaj 
nietrzymania moczu da się pokonać. 
Nowatorska metoda właśnie dotarła do 
Polski i może wspomóc proces uszczelniania 
pęcherza, hamowania niekontrolowanego 
popuszczania moczu oraz osłabić nieprzy­
jemne uczucie parcia na cewkę moczową, 
wydłużając czas pomiędzy kolejnymi wizy­
tami w toalecie. Jak to możliwe? 

ZAPANUJ NAD PĘCHERZEM -
to łatwiejsze, niż myślisz 

kiedykolwiek powstała. Wykorzystuje 
bowiem naturalne właściwości regenera­
cyjne organizmu, pobudzając komórki do 
wzmożonej produkcji estrogenów 
i testosteronu - związków odpowiedzial­
nych za przywracanie prawidłowego 
odruchu opróżniania pęcherza. Właśnie 
dlatego efekty takie jak: zwiększenie 
kontroli nad pęcherzem, zmniejszenie 
dyskomfortu, czy złagodzenie uczucia 
parcia na cewkę moczową mogą być 
zauważalne w bardzo krótkim czasie - bez 
względu na Twój wiek i płeć oraz 
przyczynę dolegliwości. 

By pozbyć się krępujących 
dolegliwości związanych 
z nietrzymaniem moczu, po­
trzeba silnego aktywatora 
środka, który pomoże zwiększyć 
sprężystość oraz szczelność tkanek budują­
cych układ moczowy już na poziomie 
komórkowym. Innowacyjna formuła może 
wpływać na regenerację błony śluzowej | 
cewki moczowej i wzmacniać mięśnie dna j 
miednicy, w szybkim czasie zwiększając j 
kontrolę nad pęcherzem. 

Paweł Jastrzębski, specjalista ds. urologicznych [ 
V J 

Siła 100% naturalnych składników 
Warto mieć świadomość, że nowatorska 
formuła może być najsilniejszą metodą 
wspierającą walkę z nietrzymaniem moczu, 

Już nie boję się, że nie dobiegnę do toalety 
Ciągłe parcie na pęcherz i brak kontroli nad trzymaniem moczu całkiem 
wyłączyły mnie z życia towarzyskiego. Strach było wyjść do restauracji, 
pojechać pod namiot, pójść na basen... Nie ma słów, by opisać, jak bardzo 
preparat poprawił komfort mojego życia. Dzięki nowej formule odzyskałam 
panowanie nad pęcherzem już po 3 tygodniach - nie popuszczam, nie muszę 
biegać co chwilę do WC, nie obawiam się mokrych plam na spodniach. Żyję normalnie, 
bez strachu i skrępowania wychodzę do ludzi. Jestem zachwycona! Agnieszka 47 lat Poznań 

Żadnych przykrych niespodzianek 
Jeżdżę tirami, wiele godzin spędzam w podróży, a nerwowe poszukiwania 
toalety w trasie były nie do zniesienia. Wiele razy nie zdążyłem dojechać 
do WC na czas. Wstyd, upokorzenie - problemy z pęcherzem totalnie 

odbierały mi poczucie męskości. O nowym preparacie dowiedziałem się od 
kolegi. Wystarczył miesiąc stosowania tego środka, bym zapomniał o problemach 
z popuszczaniem moczu. Nie odczuwam ciągłego parcia, bólu i dyskomfortu, a przede 
wszystkim w 100% kontroluję swój pęcherz. Polecam. Mirosław 55 lat Katowice 

Codzienne stosowanie preparatu pomaga 
uszczelnić pęcherz, zahamować niekon­
trolowane popuszczanie moczu, a także 
wzmocnić mięśnie dna miednicy 
nawet o 81%. 

Koniec wstydliwych incydentów 
Eksperci są zgodni, że nowy preparat może 
łagodzić problem nietrzymania moczu na 
niespotykanym dotychczas poziomie. To 
zasługa silnie stężonych składników, które 
wykazują zdolność do hamowania nad-
reaktywności pęcherza moczowego, a do 
tego mogą niwelować uczucie parcia na 
cewkę, regenerować i uelastyczniać ściany 
pęcherza oraz budować odpowiednie napię­
cie i jędrność tkanek układu moczowego. 
Szacuje się, że aż 9/10 osób odzyskuje 

większą kontrolę nad trzymaniem moczu już 
po 5-6 zastosowaniach, a każda z nich jest 
w stanie wytrzymać z pełnym pęcherzem 
nawet 4x dłużej. 

DARMOWA FORMUŁA 
MOŻE POMÓC: 

® ZNIWELOWAĆ PROBLEM 
NIETRZYMANIA MOCZU 

@ ODZYSKAĆ K0NTR0L| NAD PĘCHERZEM 

ZMNIEJSZYĆ PARCIE 
NA CEWK| MOCZOWĄ 

WYDŁUŻYĆ CZAS WYTRZYMANIA 
Z PEŁNYM PĘCHERZEM 

ZAHAMOWAĆ MIMOWOLNE 
POPUSZCZANIE MOCZU 

® 

® 

Spiesz się by zdobyć 
bezpłatny preparat! 
Z programu skorzystało już ponad 
164 tysięcy osób, które z pomocą nowej 
formuły odzyskały kontrolę nad trzyma­
niem moczu i pozbyły się krępującego 
popuszczania już po kilkunastu dniach. Ty 
też możesz odzyskać komfort korzystania 
z toalety i pozbyć się uciążliwego parcia 
na pęcherz - a to wszystko szybko, natu­
ralnie i dyskretnie. Sprawdź jak odebrać 
preparat za darmo i zapomnij o nietrzyma-
niu moczu, jak 164 000 Polaków. 

LICZBA DARMOWYCH 
; OPAKOWAŃ JEST OGRANICZONA! 

ODZYSKAJ PEŁNĄ KONTROLĘ NAD TRZYMANIEM MOCZU 

ZADZWOŃ TERAZ - produkty GRATIS czekają 

Wkładki higeniczne mogę rzucić w kąt! 
Stosuję nowy środek od miesiąca - od tego czasu znacznie rzadziej 
dochodzi do przykrych incydentów, nie moczę się nocami, ustąpił też 
ból i nieprzyjemne parcie nawet tuż po skorzystaniu z toalety: Kilka 

dni temu zrezygnowałam nawet z wkładek higenicznych. Czuję się 
o wiele bardziej niezależna, znów bez obaw śmieję się, kaszlę i wychodzę 

na długie spacery. Z całego serca polecam. Stanisława, 72 lata, Olsztyn 

-Pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 01.02.2022 r. 
OTRZYMA 100% REFUNDACJI OD PRODUCENTA 

ZADZWOŃ:42 211 95 04 
pon. - pt. 08:00 - 20:00, sob. - nd. 09:00 - 20:00. 

Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat. 

*Medal przyznany RevitaPharm w programie Konsumencki Lider Jakości - Debiut Roku 2020 
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Irakijczycy wracają 
z Białorusi. Du tkwi 
na granicy z Polską? 
Bagdad 
Małgorzata Puzyr 
m.puzyr@polskatimes.pl 

- W ostatnich tygodniach Irak 
sprowadził od kraju około 
4000swoich obywateli, któ­
rzy utknęli na granicy Biało­
rusi z Polską. Litwą i Łotwą 
w ostatnich tygodniach - poin­
formował iracki minister 
spraw zagranicznych Fuad 
Hussein. 

Na wspólnej konferencji praso­
wej w Bagdadzie z litewskim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Gabrieliusem Landsbergi-
sem szef MSZ Iraku przekazał, 
że od 18 listopada rząd tego 
kraju zorganizował 10 lotów 
z Bagdadu na Białoruś w celu 
sprowadzenia swoich obywa­
teli. 

Rzecznik irackiego MSZ Ah-
med al-Sahaf powiedział póź­
niej AFP, że „3817 irackich mi­
grantów zostało repatriowa­
nych z Białorusi, a 112 z Litwy". 
Dodał, że niektórzy Irakijczycy 
wciąż tkwią na Białorusi, ale 
„trudna pogoda i złożone śro­
dowisko nie pozwalają ratow­
nikom określić ich liczby". 

Agencja AFP podkreśla, że 
Unia Europejska oskarża biało­
ruskiego dyktatora Aleksandra 
Łukaszenkę o skierowanie ty­
sięcy migrantów, głównie z Bli­
skiego Wschodu, do granic Pol­
ski, Łotwy i Litwy w ramach 
ataku hybrydowego w odwecie 
za zachodnie sankcje nałożone 
na reżim w Mińsku. 

Po powrocie do Iraku jedna 
z osób pokazuje rany od zimna 

W 2021 roku straż graniczna 
odnotowała niemal 40 tysięcy 
prób nielegalnego przekrocze­
nia granicy polsko-białoruskiej. 
W grudniu było to 1,7 tysiąca 
prób, w listopadzie 8,9 tys., 
w październiku 17,5 tys., we 
wrześniu 7,7 tys., a w sierpniu 
3,5 tys. 

Kryzys migracyjny na gra­
nicy Białorusi z Unią Europej­
ską to wydarzenia będące ele­
mentem kryzysu migracyjnego 
w Europie, spowodowanego 
zorganizowanym przerzutem 
imigrantów i uchodźców 
(w większości młodych męż­
czyzn) do Unii Europejskiej 
m.in. z Iraku, Afganistanu 
i z innych krajów Bliskiego 
Wschodu oraz Afiyki przez gra­
nicę białorusko-litewską oraz 
białorusko-polską i białorusko-
-łotewską przez reżim wMiń-
sku. 

ZE ŚWIATA 

Rzym 
Włochy ostrzegają, 
że Omikron dosięgnie 
prawie wszystkich 
Wiceminister zdrowia Włoch 
Pierpaolo Sileri ocenił, że „wa­
riant koronawirusa Omikron do­
sięgnie prawie wszystkich". - Nie 
ma przed nim ucieczki - dodał. 
- Nie ma wątpliwości co do tego, 
że do końca roku, o ile nie pojawi 
się nowy wariant, prawie cała 
populacja zetknie się z Omikro­
nem - stwierdził w wywiadzie 
dla telewizji RAI wiceminister. 
Dodał, że „kto jest zaszczepiony, 
będzie bardziej chroniony 
i prawdopodobnie przejdzie za­
każenie lżej, ale kto nie jest, stoi 
przed znacznie większym ryzy­
kiem trafienia na intensywną 
terapię". Liczba obecnie zakażo­
nych koronawirusem we Wło­
szech przekroczyła 2,5 miliona. 
Bilans z ostatniej doby to 149,5 
tys. nowych przypadków wykry­
tych w ponad 900 tys. testów 
i 248 zmarłych. 
(TD) 

Ottawa 
Kanada odradza 
podróże na Ukrainę 
Rząd Kanady wzywa swoich oby­
wateli do unikania nieistotnych 
podróży na Ukrainę. Kanada prze­
strzega przed rosyjską agresją. 
„Zmieniliśmy poziom ryzyka dla 
Ukrainy, aby uniknąć nieistotnych 
podróży z powodu trwającej ro­
syjskiej agresji i nagromadzenia sił 
zbrojnych w kraju i wokół niego" 
- napisał rząd Kanady w komuni­
kacie dla podróżnych. Kanada, ze 
znaczną i wpływową pólitycznie 
populacją pochodzenia ukraiń­
skiego, przyjęła twarde stanowi­
sko wobec Rosji od czasu aneksji 
Krymu w 2014 roku. Kanadyjska 
minister spraw zagranicznych Me­
lanie Joly ma odwiedzić Kijów 
w przyszłym tygodniu, aby po­
twierdzić poparcie Kanady dla 
ukraińskiej suwerenności i wzmoc­
nić wysiłki na rzecz powstrzyma­
nia agresywnych działań Rosji. Joly 
spotka się z ukraińskim premie­
rem Denysem Shmygalem i uda 
się na zachód kraju, aby porozma­
wiać z200-osobiową kanadyjską 
misją szkoleniową na Ukrainie. 
CTD) 

Łatwy cel dla rosyjskiej floty. 
Moim sparaliżować Zachód 

Grzegorz Kuczyński 
g.kuczyrcki@polskatimes.pl 

Waszyngton 

Aktywność rosyjskiej floty 
podwodnej na Atlantyku 
budzi coraz większy niepokój 
wojskowych z NATO. I nie cho­
dzi tylko o okręty bojowe, 
ale też te małe, „naukowo-ba-
dawcze". 

Czasamisą określane jako „świa­
towe superautostrady informa­
cyjne". Kable podmorskie prze­
noszą ponad 95 procent danych 
międzynarodowych. W porów­
naniu do satelitów kable pod­
morskie zapewniają wysoką 
przepustowość, opłacalność 
i niezawodność połączeń, które 
mają kluczowe znaczenie dla na­
szego codziennego życia. Sza­
cuje się, że na świecie działa po­
nad 400 podmorskich kabli 
ołącznej długości 1,3 miliona ki­
lometrów. Jeśli porównać to do 
globalnego krwiobiegu, to nie­
wątpliwie największe tętnice 
przecinają Atlantyk, łącząc dwa 
główne centra Zachodu: Ame­
rykę Północną z Europą. 

Wiedzą o tym doskonale 
także wrogowie Zachodu. Ale 
tylko Rosja ma możliwości, aby 
zagrozić tym podwodnym arte­
riom. W opublikowanym 8 
stycznia wywiadzie dla dzien­
nika „The Times" admirał Tony 
Radakin, nowy szef sztabu sił 
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Rosja dysponuje arsenałem łodzi podwodnych zdolnych do przemieszczania się po całym 
świecie 

zbrojnych Wielkiej Brytanii, 
ostrzegł Moskwę, że każda 
próba przecięcia przez nią klu­
czowych podwodnych kabli te­
lekomunikacyjnych może zo­
stać uznana za akt wojny. „Ro­
sja zwiększyła zdolność do za­
grażania tym podmorskim ka­
blom i do potencjalnego wyko­
rzystania tych podmorskich ka­
bli" - powiedział Radakin. Tyle 
że to nic nowego. Brytyjscy 
i amerykańscy wojskowi oraz 
oficerowie wywiadu od dawna 
ostrzegają przed rosyjskimi 
okrętami podwodnymi, które 
„agresywnie operują" w po­
bliżu transatlantyckich kabli 
podmorskich. 

W październiku2020r. mini­
strowie obrony państw NATO 
otrzymali poufny raport na te­
mat ogromnej wagi transatlan­
tyckich kabli podmorskich i za­
grożeń dla ich funkqonowania. 

Obawy zwiększyły się po nie­
dawnych niespodziewanych 
„wizytach". We wrześniu 2021 
roku w kanale La Manche poja­
wił się rosyjski „okręt badaw­
czy" Jantar. Płynął na północ. 
Miesiąc wcześniej widziano go 
w pobliżu atlantyckich brzegów 
Irlandii. Okręt ten przewozi sze­
reg małych podwodnych pojaz­
dów do głębokiego nurkowania 
oraz systemy sonarowe. Był już 
wcześniej podejrzewany o ope­

rowanie w rejonie podmorskich 
kabli. Rosjanie od lat przygoto­
wują się do przecinania kabli 
podwodnych, zarówno jeśli 
mowa o szkoleniu załóg, zbiera­
niu danych o położeniu i charak­
terystyce kabli, po produkcję 
odpowiedniego wyposażenia. 
Mogą tuż przed wybuchem re­
gularnej wojny sparaliżować 
informacyjnie Zachód. Uwagę 
zwracapojawianiesię rosyjskich 
jednostek w tych akwenach, 
gdzie biegną najważniejsze ka­
ble podwodne. 

Nagłe zablokowanie „kablo­
wej autostrady" łączącej Ame-
rykę z Europą wprowadzić może 
chaos w wielu dziedzinach życia. 

Napastnik z synagogi w USA 
przyleciał z Wielkiej Brytanii 
Kazimierz Sikorski 
kiikorski@poiskatimes.pl 

Malik Faisal Akram. który za­
atakował synagogę w Teksasie 
i przetrzymywał w niej przez 
10 godzin zakładników, przyle­
ciał do USA z Wielkiej Brytanii 
dwa tygodnie temu. 

Terrorystą, który przetrzymy­
wał przez 10 godzin zakładni­
ków w synagodze w Colleyville 
wTeksasie, był 44-letni obywa­
tel Wielkiej Brytanii Malik 
Faisal Akram z Blackbum. 

Został on zastrzelony w so­
botę przez agentów FBI. Żaden 
z zakładników nie ucierpiał. 
Akram domagał się uwolnienia 
Aafii Siddiąui, absolwentki pre­
stiżowego Massachusetts Insti-
tute ofTechnology, pakistańskiej 
neurobiolog podejrzanej o po­
wiązania z Al-Kaidą. W 2010 r. 

Napastnik z synagogi kupił broń po wylądowaniu 
w Stanach Zjednoczonych 

skazano ją na 86 lat więzienia 
za próbę zabicia żołnierzy USA 
i agentów FBI w Afganistanie. 
Przebywa ona w więzieniu 
w Fort Worth, 30 km od syna­
gogi. W związku z atakiem na sy­
nagogę wTeksasie aresztowano 
dwóch nastolatków w Manche­

sterze w Anglii. Szczegóły doty­
czące wiekuipłci tejpary niezo-
stały ujawnione. 

Według amerykańskich źró­
deł policyjnych Akram przybył 
do Nowego Jorku dwa tygodnie 
temu. Brat Akrama, Gulbar, po­
twierdził jego śmierćipizeprosił 

ofiary. Dodał, że w tych drama­
tycznych godzinach współpra­
cował z bratem, negocjatorami 
i FBI, ale nie udało się przekonać 
go do poddania się. 

Oblężenie synagogi na przed­
mieściach Dallas w Teksasie roz­
poczęło się o godz. 11 czasu lokal­
nego. Akram uzyskał dostęp 
do świątyni, podając się za bez­
domnego. Wśród zakładników 
był rabin synagogi Charlie Cy-
tron-Walker. Powiedział, że 
uzbrojony napastnik stawał się 
coraz bardziej agresywny 
igroźny. Trwający impas zakoń­
czyło wkroczenie FBI i zabicie 
napastnika. 

Wszyscy zakładnicy w syna­
godze zostali uwolnieni bez 
szwanku. Prezydent USA Joe 
Biden mówił, że był to „akt ter­
roru", dodając, że atakbył zwią­
zany z „kimś, kto został areszto­
wany 15 lat temu i przebywa 
w więzieniu od 10 lat". 

Napastnik kupił broń po wy­
lądowaniu w USA. Źródła poli­
cyjne twierdzą, żeu Akrama nie 
znaleziono materiałów wybu­
chowych. Nie był wcześniej ka­
rany ani notowany. 
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Z ŻYCIA GWIAZD 
CELEBRYCI 

Kinga Rusin 
baluje na Kostaryce 
Od kiedy prezenterka zakończyła 
współpracę z TVN, oddaje się nie­
ustannym podróżom. Dopiero 
wróciła wgrudniu z Malediwów, 
a już odpoczywa na Kostaryce. 
Wiemy otym z kolejnych zdjęć 
na Instagramie cełebrytki, pokazu­
jących ją na rajskich plażach. 
„Prawdąjestto, co piszą niektórzy, 
że w tym sezonie karnawałowym 
zamieniłam suknie balowe na ko­
stium kąpielowy (a nawet na kilka!)" 
- podsumowuje podróż. I uspokaja, 
że wzięła też parę innych rzeczy. 

Jan Mela 
ma już troje dzieci 
Mimo swojej niepełnosprawności 
wciągu jednego roku zdobyłoba 
bieguny Ziemi, a potem wystąpił 
w„Tańcuzgwiazdami". Od pew­
nego czasu nie pojawia się już jed­
nak na „ściankach" i w plotkarskich 
mediach. Tymczasem „Viva" wyśle­
dziła, że Mela założył rodzinę i ma 
dwójkędzieci: dwuletnią Jadzię 
i trzymiesięcznego Kazika. Z po­
przedniego związku wychowuje 
też syna, który mieszka z mamą. 

Natalia Siwiec 
urządziła parapetówkę 
Celebrytka w marcu zeszłego roku 
zakupiła teren pod budowę domu 
w Meksyku. Teraz poinformowała 
w internecie, że cztery ściany 
już stoją, dlatego zorganizowała 
dla najbliższych skromną parape­
tówkę. - Właściwie jesteśmy jesz­
cze na placu budowy, jeszcze 
wszystko nie jest skończone, ale 
mamy materace - mamy na czym 
spać, mamy kuchnię, więc można 
przeżyć-twierdzi. 

CELEBRYCI 

Blanka Lipińska 
dostała propozycję 
Pisarka odpoczywa obecnie 
w Meksyku. Urlop zakłócrłjej jed­
nak SMS, który dostała z Polski 
i upubliczniła na Instagramie. Oto 
bogaty przedsiębiorca o imieniu 
Marcin zaproponowanej cotygo­
dniowe schadzki w jego mieszka­
niu, oferując5tys. zł za 2-3 go­
dzinne spotkanie. Lipińska odpi­
sała: .Zważywszy na piękne oko­
liczności przyrody, w których prze­
bywam, pozwolę sobie wyjątkowo 
odmówić. Ale kto wie... Przypomi­
naj się i pamiętaj o inflacji". (GZL) 

Krzyżówka nr 9 
Poziomo: 
1) „...w kajdanach", film USA, 
6) błazeńskie figle , 

10) złote ..., cel wyprawy Argo­
nautów, 

11) film USA w reżyserii Tima 
Burtona, 

12) dodawana do zupy lub mi­
zerii, 

13) dziupla w drzewie z rojem 
pszczół,-

15) XXL - to duży ... odzieży, 
19) funkcyjny lub nadzwyczajny, 
23) część przyrządu optycznego, 
25) lampa w ogrodzie, 
26) „przeciwnik" Don Kichota, 
27) bezleśny obszar na Syberii, 
28) roślina oleista, kapusta 

abisyńska, 
32) fińska, turecka lub parowa, 
35) pojedyncze lub złożone, 
36) niejeden w twórczości Ju­

liana Tuwima, 
37) pantoflowa lub polowa, 
38) zapowiada audycje radiowe, 
39) napój alkoholowy, jabłecznik, 
40) materiał, surowiec, 
41) Fiat Uno lub Renault Clio. 
Pionowo: 
2) przednia część pochodu, 
3) reguluje procesy życiowe, 
4) fatamorgana, halucynacja, 
5) koń ze stadniny w Janowie 

Podlaskim, 
6) ... niezgody to przyczyna 

sporu, 
7) zawiadomienie o przesyłce 

pocztowej, 
8) w porzekadle: tańcowała 
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9) kotlet mielony w restaura­
cyjnej karcie, 

14) uprzywilejowany kolor w 
kartach, 

15) mały ptak, skowronek polny, 
16) siany przez wichrzyciela, 
17) model Seata jak wyspa, 
18) dawny patrol wojskowy, 
19) dorzucane do ogniska, 
20) rzymska bogini lasów, 
21) rządzi autokratycznie, des­

pota, 

22) jabłoń o małych owocach, 
24) wypatrywany z bocianiego 

gniazda, 
29) słowa bez sensu, banialuki, 
30) hodowca bydła z Ameryki 

Północnej, 
31) gafa towarzyska, 
32) miejsce połowu dorszy lub 

sardynek, 
33) otwór w tęczówce oka, 
34) oszklona skrzynia na no­

walijki. 

Rozwiązłe nr 8 
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TVHIT 

Jak uratowałem Kanadę 
TVP KULTURA 14:55 
Poseł Steve Guibord ma oddać 
głos, który zdecyduje, czy 
Kanada weźmie udział w wojnie. 
Polityk jeździ po swoim okręgu, 
by porozmawiać z wyborcami. 
Towarzyszy mu stażysta z Haiti. 

Piraci z Karaibów: 
Na krańcu świata 
POLSAT 21:00 
By uratować kapitana Jacka Spar-
rowa (Johnny Depp), Will i Eliza­
beth jednoczą siły z kapitanem 
Barbossą. Podczas żeglugi czeka 
ich starcie z Cutlerem Beckettem 
i Jamesem Norringtonem. 

DOKUMENT 

Paszporty Polityki 2021 
TVN 20:15 
Po raz 29. wręczone zostaną 
najbardziej prestiżowe nagro­
dy w świecie polskiej kultury. 
Tygodnik „Polityka" wyłoni 
laureatów wśród młodych 
twórców w kilku kategoriach. 

Inwazja 
TVN 22:05 
Na terytorium Stanów Zjed­
noczonych rozbija się prom 
kosmiczny. Naukowcy podej­
rzewają, że wrak jest skażony 
wirusem pochodzącym z innej 
planety. Wkrótce ludzie zaczy­
nają się przeobrażać. 

Wodnik (20.01-18.02) 
Targać będą dzisiaj Tobą skrajne emocje. Ho­
roskop dzienny zapowiada, że zareagujesz 
nerwowo również w sytuacjach zupełnie tego 
nie wymagających. Lekko raczej nie będzie... 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Niemal w każdej napotkanej dzisiaj osobie 
znajdziesz sprzymierzeńca gotowego wes­
przeć podejmowana przez Ciebie działania. 
Horoskop na dziś zapowiada udany dzień. 
Baran (21.03-19.04) 
Wszędzie będzie Cię dzisiaj pełno. Niektóre 
osoby odniosą wrażenie, że jesteś w kilku 
miejscach jednocześnie. Horoskop dzienny 
na wtorek zapowiada, że wieleosiągniesz. 
Byk (20.04-20.05) 
Nie bierz dzisiaj na swoje barki żadnych do­
datkowych obowiązków. Horoskop dzienny 
wróży, że nie będziesz w najwyższej formie. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Nieoczekiwane okoliczności zmuszą Cię dzi­
siaj do zmiany planów. Horoskop na dziś 
mówi, że będzie z tym trochę zamieszania. 
Rak (22.06-22.07) 
Poświęć popołudnie i wieczór na osobiste 
sprawy. Horoskop dzienny na wtorek mówi, że 
masz pod tym względem coś do nadrobienia. 

Lew (23.07-22.08) 
Nie oglądaj się dzisiaj za siebie, tylko wybiegaj 
myślami do przodu. Horoskop dzienny zapo­
wiada, że podejmowanie właśawych planów 
będzie Ci wychodziło dobrze, jak mało kiedy. 
Panna (23.08-22.09) 
Nie wymagaj od innych zbyt wiele, bo horo­
skop na dziś ostrzega,że wygórowane wyma­
gania mogą staćsię zarzewiem awantury. Obni­
żenie poprzeczki wszystkim wyjdzie na dobre. 
Waga (23.09-22.10) 
Słuchaj dzisiaj uważnie tego, co mają do po­
wiedzenia inne osoby. Horoskop dzienny 
na wtorek zapowiada, że między wierszami 
mogą paść słowa ważne nie tylkodla Ciebie. 
Skorpion (23.10-21.11) 
Nie poddawaj się, jeśli nie wszystko będzie szło 
poTwpjęj myśli. Horoskop dzienny wróży, że 
upór oraz konsekwencja przyniosą efekty. 
Strzelec (22.11 -21.12) 
Horoskop na dziś zapowiada, że dużo się bę­
dzie dzisiaj wokół Ciebie działo, ale raczej nie 
wszystkie wydarzenia przypadną Ci do gustu. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Ktoś będzie dzisiaj usilnie zabiegał o Twoje 
względy. Horoskop dzienny na wtorek 
ostrzega, żeniebędziewtym wiele szczerośri. 
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Zamek w Świrzu, w dawnym województwie lwowskim, był przez wieki siedzibą słynnych rodów 
ziemiańskich: m.in. Cetnerów, Tustanowskich i Krzeczunowiczów. Ostatnim polskim właścicielem tej 

okazałej rezydencji był gen. Tadeusz Bór-Komorowski (1895-1966) - główny dowódca Armii Krajowej. Zamek 
stał się jego własnością dzięki małżeństwo Ireną - córką polskiego generała Roberta Lamezan-Salinsa. 

Historia obu tych rodzin jest mało znana, ale fascynująca. 

Miłość generała 

BORA-KOMOROWSIOEGO 
Stanisław S.Nkieja 
redakcja@gazeta.wroc.pl 

Robert Lamezan-Salins 
(1869-1930), wywo­
dzący się z francuskiej 
rodziny hrabiowskiej, 
pełniący wysokie funk­

cje w armii austriackiej w Galicji, 
spolonizował się do tego stop­
nia, że - jak twierdzono w rodzi­
nie - lepiej znał język polski 
i chętniej się nim posługiwał niż 
rodzimym francuskim. W1918 
roku, gdy odrodziło się państwo 
polskie, natychmiast wstąpił 
w szeregi wojska polskiego i do­
szedł w niej do rangi generała. 
Zafascynowany urodą polskiej 
arystokratki, wdowy po Alek­
sandrze Pinińskim, ożenił się 
z nią i adoptował jej dwóch sy­
nów - Władysława i Mieczy­
sława, których wychowywał 
z rodzicielską troską. Było to 
bardzo udane małżeństwo, któ­
remu wkrótce po ślubie urodziła 
się jedyna córka - Irena Pelagia. 
Chuchana - wspominała hra­
bina Karolina Lanckorońska -
pieszczona i adorowana przez 
oboje rodziców jedynaczka wy­
chowywała się w zamku w prze­
ślicznym Świrzu. Przez szereg 
lat przed I wojną przebywała też 
wParyżu, gdzie jej ojciec był au-
striaddm attache wojskowym. 
Gdziekolwiekbyła, traktowano 
ją jak królewnę z bajki, wokoło 
której kręcił się dom cały. Nale­
żało oczekiwać, że wyrośnie 
na zimną, nieznośną egoistkę. 
A stało się zupełnie inaczej. 

Robert Lamezan-Salins oka­
zał się znakomitym administra­
torem zamku w Świrzu i po la­
tach zaniedbań doprowadził tę 
dawną rezydencję Cetnerów 
do świetności. Wszystkie re­
monty zakończył na początku 
1914 roku, a już 3 września we­
szli tam Rosjanie i splądrowali 
zamek doszczętnie. Cenne 
zbiory obrazów, rzeźb i mebli 
wywieźli, abibliotekę podpalili. 
Nim jednak to się stało, córka 
Lamezanów-Salinsów - Irena 
przeżyła tam z rodzicami szczę­
śliwe dzieciństwo, które później 
wspominała z wielkim senty-

Irena i Tadeusz Komorowscy przy wejściu do zamku w Świrzu, rok 1936. 
Ze zb. Adama Komorowskiego 

mentem. Podczas I wojny świa­
towej wspólnie z matką przeby­
wała we Lwowie i częściowo 
w Wiedniu. 

W1919 roku-w czasie panu­
jącej wówczas w Europie pande­
mii - matka Ireny zachorowała 
na hiszpankę, która pochłonęła 
wtedy ponad 50 milionów ist­
nień ludzkich. Otoczona wyjąt­
kową opieką przeżyła tę zabój­

czą chorobę, ale doznała poważ­
nego uszczerbku na zdrowiu. 
Nie odzyskała już nigdy spraw­
ności ruchowej i ostatnie lata 
swego żytiabyfa sparaliżowana, 
poruszała się na wózku inwa­
lidzkim. 

Gen. Robert Lamezan-Salins 
po wojnie polsko-bolszewickiej, 
w której dowodził frontem 
w okręgu lwowskim, przeszedł 

w stan spoczynku. Osiadł wów­
czas z chorą żoną w Świrzu i po­
nownie przystąpił do gruntow­
nego remontu zrujnowanego 
przez Rosjan zamku. Jego 
córka, Irena, która marzyła 
o studiach w krakowskiej ASP, 
zrezygnowała z tego zamiaru, 
nie chciała bowiem oddalać się 
od chorej matki. Pozostała 
w Świrzu i nie odstępowała 

matki, będąc jej niezrównaną 
opiekunką i pielęgniarką. 

Uczennica batalisty - Stanisła­
wa Kaczora-Batowskiego 
Irenę Lamezanównę zaczął 
uczyć prywatnie malarstwa wy­
bitny polski malarz batalista Sta­
nisław Kaczor-Batowski (1866-
1946) - absolwent akademii 
w Krakowie i Wiedniu, uczest­
nik wystaw malarskich w róż­
nych europejskich ośrodkach ar­
tystycznych, który w latach 
1903-1914prowadził we Lwowie 
szkołę malarstwa - Wolną Aka­
demię Sztuki. Pod jego okiem 
zdobywała wiedzę m.in. Luna 
Drexlerówna - późniejsza wy­
bitna lwowska rzeźbiarka. Ba-
towski był też współzałożycie­
lem lwowskiego Stowarzysze­
nia Artystów „Młoda Polska" 
i obok Kazimierza Sichulskiego 
oraz Tadeusza Rybkowskiego 
jednym z najbardziej płodnych 
przedstawicieli lwowskiej 
bohemy artystycznej. 

Batowski należał do kręgu 
przyjaciół rodziny Lamezanów. 
Często bywał w Świrzu i niejed­
nokrotnie spędzał tam wakacje. 
Malował zameki okoliczne pej­
zaże oraz sceny z bitew, m.in. 
„Atak polskiej husarii 
pod Wiedniem", „Śmierć Kazi­
mierza Pułaskiego pod Savan-
nah", „Zadwórze - polskie Ter-
mopile", „Bój na Persenkówce". 
Przy okazji pobytu w Świrzu 
uczył malarstwa młodziutką 
hrabiankę Irenę. 

Batowski żywił kult Jana 
Matejki i na swój sposób próbo­
wał go naśladować. Znakomity 
eseista Stanisław Wasylewski 
napisał o nim: Wybitny w skali 
ogólnopolskiej twórca setek 
płócien historycznych w tęgim 
stylu szkoły matejkowskiej, od­
dany, do końca czynny, pilny, 
a skromny i nienapraszający się 
nikomu. W czasie wojny 
do ostatniej całej szyby i kąta 
w swej willi we Lwowie, przez 
wszelakie naloty lat 1939-1944 
wytrwał dosłownie przy sztalu­
gach. 

Podczas ostatniego bombar­
dowania Lwowa w 1944 roku 
Batowski doznał ciężkiej kontu-
zji nóg i stracił pracownię. Mimo 
utraty przez Polskę Lwowa nie 

opuścił tego miasta. W maju 
1946 roku spoczął na Cmenta­
rzu Łyczakowskim w skromnej 
mogile. Z czasem grób tego wy­
bitnego batalisty popadł w nie­
pamięć. 

Hrabianka Irena Lamezan-
Salins była miłośniczką sportów. 
Z sukcesami trenowała jazdę 
konną i grała w tenisa. Uważano 
ją za pierwszą Polkę, która zło­
żyła egzamin szoferski. Często 
prowadziła ojcowskiego gene­
ralskiego packarda. Od wcze­
snych lat ojciec wdrażał ją 
do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego. Uważał, że nie należy 
przeceniać hrabiowskiego po­
chodzenia i powinno się być 
w życiu przygotowanym 
na wszystko. Przeszła więc od­
powiednie kursy rolnicze i eko­
nomiczne, co przydało się póź­
niej, gdy straciła majątek 
i na emigracji w Londynie mu­
siała zaczynać od podstaw. 

Była kobietą atrakcyjną, lu­
biącą towarzystwo. Jej niega-
snącą pasją pozostawało ciągle 
malarstwo. Oprócz nauki pobie­
ranej u Batowskiego korzystała 
z porad ciotki - Marii hrabiny 
Lamezan-Salins Rodakowskiej 
(1866-1940), również malarki, 
skoligaconej ze słynnym portre­
cistą Henrykiem Rodakowskim. 

W1926 roku Irena Lamezan-
Salins poznała starszego od sie­
bie o 10 lat majora Tadeusza Ko­
morowskiego, w tym czasie do­
wódcę szkoły podoficerskiej 
w Jaworowie, bywalca słynnego 
Kasyna Końskiego w centrum 
Lwowa. Zdarzało się, że ten 
młody, przystojny major bywał 
gościem na zamku w Świrzu, 
gdzie na towarzyskie rauty zjeż­
dżali się oficerowie, w tym m.in. 
generałowie Juliusz Kleeberg 
i Juliusz Rómmel. 

Dramat narzeczonych 
Zamiłowanie do jazdy konnej 
zbliżyło Irenę Lamezanównę 
i Tadeusza Komorowskiego 
(który był jako zawodnik uczest­
nikiem m.in. olimpiady w Pa­
ryżu). Częstokroć jeździli konno 
po parku w Świrzu. Uczestni­
czyli w konkursach hippicz­
nych, bywali nabalachipolowa-
niach. Na przeszkodzie do za­
warcia związku małżeńskiego 
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stanął nieszczęśliwy wypadek. 
Tadeusz Komorowski, przygo­
towując się do udziału w Cham-
pionacie Armii Polskiej w War­
szawie, uległ wypadkowi pod­
czas treningu wlesie: po nieuda­
nej próbie przeskoku przez sąg 
drewna został przygnieciony 
przez ujeżdżaną klacz i doznał 
złamania dwóch żeber i oboj­
czyka, uszkodził też nerkę, na­
bawiając się uremii. Na kilka 
miesięcy trafił do szpitala woj­
skowego we Lwowie, ale mimo 
dobrej opieki stan jego zdrowia 
ciągle się pogarszał. 

Komorowski zaczął popadać 
w depresję, bo jego przyszłość 
rysowała się coraz dramatycz­
niej. Był już w tak złej kondycji 
psychicznej i fizycznej, że wroz-
paczy zasugerował Irenie ze­
rwanie narzeczeństwa, nie 
chcąc być dla niej obciążeniem. 
Wówczas z pomocą przyszedł 
gen. Robert Lamezan-Salins: do­
tarł w Wiedniu do dr. Alfreda 
Edelmanna, wybitnego nefro-
loga, który stwierdził, iż jedy­
nym ratunkiem dla obłożnie 
chorego jest wyjazd na dłuższy 
pobyt do Egiptu, gdzie suche 
i gorące powietrze wywoływać 
będzie obfite pocenie się ciała, 
co odciąży od pracy chore nerki 
i może być skuteczne w ich le­
czeniu. Pacjent zastosował się 
do tej sugestii. Tuż przed wyjaz­
dem do Egiptu, 24 lutego 1930 
roku Irena i Tadeusz wzięli 
w Wiedniu ślub. 

Wyprawa do Egiptu miała 
przy okazji leczenia stać się ich 
trzymiesięczną podróżą po­
ślubną. Przez Triest, Aleksan­
drię i Kair dotarli do Heluanu -
miasteczka na skraju pustyni, 
które było popularnym egip­
skim kurortem w pobliżu Mem-
fis. Działały tam dwa prowa­
dzone przez Polaków pensjo­
naty: „Willa Wanda"' (własność 
Wandy Bilińskiej) i „Willa Jola" 
(własność Bogdana Richtera -
podróżnika, publicysty, wykła­
dowcy języków orientalnych 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim). Oba pensjonaty usytu­
owane były w oazie, trzy kilo­
metry od Nilu, w pobliżu pira­
mid w Gizie. W pensjonacie 
Richtera w marcu 1932 roku ko­
rzystał z kąpieli źródlano-siar-
kowych marszałek Józef Piłsud­
ski. 

Pobyt nad Nilem, w czasie 
którego Irena Komorowska na­
malowała wiele obrazów, oka­
zał się dla jej męża zbawienny. 
Bóle nerek ustały. Po powrocie 
do Polski Komorowski objął do­
wództwo 9 Pułku Ułanów Ma­
łopolskich w Trembowli, dzięki 
czemu mógł nie tylko wrócić 
do czynnej służby, ale też nadal 
uprawiać ulubioną jazdę konną. 

Szczęśliwi małżonkowie 
i katastrofa wojenna 
Lata 1930-1938 były dla Komo­
rowskich najszczęśliwsze w ich 
związku małżeńskim. Byli mło­
dzi, otoczeni atrakcyjnym i ra­
dosnym towarzystwem rówie­
śników. Przebywali wówczas 
głównie w Trembowli i Świrzu 
oraz we Lwowie, gdzie mieli 

apartamenty. Po śmierci rodzi­
ców Ireny, co stało się w latach 
1929-1930, Komorowscy objęli 
Świrz i prowadzili tam z powo­
dzeniem gospodarstwo, korzy­
stając z pomocy sprawnych ad­
ministratorów. Tadeusz przeby­
wał głównie w pobliskiej Trem­
bowli, pochłonięty pracą do­
wódczą w tamtejszym pułku. 
Weekendy Komorowscy spę­
dzali w Świrzu, często organizu­
jąc w zamku imprezy, na które 
zjeżdżał z żonami kwiat pol­
skich oficerów (bywał wśród 
nich m.in. mjr Henryk Dobrzań­
ski - późniejszy słynny „Hubal") 
oraz liczni okoliczni ziemianie: 
Baworowscy, Krzeczunowiczo-
wie, Pinińscy czy Tustanowscy. 

W1938 roku Tadeusz Komo­
rowski został służbowo przenie­
siony do Grudziądza z rozkazem 
objęcia komendantury Centrum 
Wyszkolenia Kawalerii - jednej 
z najbardziej prestiżowych pol-
skichifcżfetóî ^kowycfeilCó-
morowscy opuścili wówczas 
Świrz i zamieszkali w kamienicy 
przy grudziądzkim Rynku, 
nad salą kinową. Wojna wisiała 
już w powietrzu. Słuchając nie­
mieckiego radia i agresywnych 
mów Hitlera, mieli jak najgorsze 
przeczucia. Pod koniec lipca 
1939 roku Irena Komorowska 
na wezwanie administratora 
zamku pojechała swoją tatrą 
w ważnej sprawie do Świrza. 
Miesiąc później wybuchła 
wojna, która na wiele miesięcy 
rozdzieliła małżonków. Długo 
wzajemnie nie wiedzieli, co się 
z nimi działo. 

W Świrzu - czytamy we 
wspomnieniach Ireny Komo­
rowskiej - do godziny drugiej 
w nocy słuchałam radia. Poda­
wali to sławne przemówienie 
Hitlera, które wygłosił wprzed-
dzień napadu na Polskę - strasz­
nie agresywne, bojowe, że od­
powiedzialność spada na Pola­
ków itd. Słuchałam tego prze­
mówienia i pomyślałam: jest 
wojna. (...) Pojechałam 
do Lwowa i zgłosiłam zamek 
w Świrzu na szpital, ale panował 
straszny bałagan, z nikim nie 
mogłam się dogadać. 

17 września 1939 roku, 
na wiadomość o wejściu Sowie­
tów, zapanowała panika. 
W pierwszym odruchu Irena 
Komorowska uległa ogólnemu 
nastrojowi przerażenia i posta­
nowiła ewakuować się 
do swego przyrodniego brata -
Władysława Pinińskiego, posia-
dającego majątek w Suszczynie 
pod Tarnopolem. Na szosie -
czytamy wjej wspomnieniach -
Lwów-Przemyślany-Brzeżany 
były już szalone zatory i po­
tworny bałagan: oddziały woj­
skowe, jakieś samochody, ar­
maty, cywilne jakieś wozy, cy­
wile. Jechało się po ciemku -
koszmarna jazda moją Tatrą. 
Do Tarnopola było może 60 ki­
lometrów, a jechaliśmy tam całą 
noc. 

W Tarnopolu Komorowska 
próbowała dowiedzieć się w do­
wództwie wojskowym, co się 
dzieje z jej mężem. Nikt nic nie 
wiedział. W tym czasie 

Gen. Robert Lamezan-Salins (1869-1930) w polskim 
mundurze generalskim, ojciec Ireny Komorowskiej 

na wsiach ukraińskich wzmogły 
się mocno nastroje antypolskie. 
Zaczęto rozkradać dwory i mor­
dować polskich żołnierzy, któ­
rzy nie zrzucili mundurów. Ko­
morowska wróciła wówczas 
do Świrza. Aby nie oddać samo­
chodu bolszewikom, poleciła 
służbie rozebrać go na części 
i wrzucić do stawu. To samo 
uczyniła z setkami swoich foto­
grafii, które dokumentowały ży­
cie w zamku i na których było 
wielu polskich oficerów. Wstrzą­
sające wrażenie zrobił na niej 
widok zamku w Trembowli, 
na którym wisiały czerwone 
flagi. Postanowiła dotrzeć 
do Lwowa, gdzie również zaszo­
kowała ją liczba czerwonych 
sztandarów wywieszonych 

na kamienicach. Gdy dotarła 
do swego rodzinnego lwow­
skiego mieszkania przy ulicy Sy-
kstuskiej, usłyszała od męża słu­
żącej: „Widzi pani, teraz dopiero 
przyszli oswobodziciele, a to 
draństwo, ci oficerowie uciekli". 

W tym czasie Komorowska 
otrzymała wiadomość, że 
w Świrzu chłopi rozkradli bydło, 
apod zamek podstawiono dużą 
ciężarówkę i na polecenie so­
wieckiego komisarza wywie­
ziono całe wyposażenie wnętrz, 
wtymmebleiobrazy(m.in. Ba-
towskiego i Kossaka). Nie wia­
domo, co stało się z mnóstwem 
pucharów i dyplomów z zawo­
dów konnych. Jedyna pamiątka, 
jaka zachowała się jej ze Świrza, 
to złota papierośnica męża. 

Ale jeszcze przed opuszcze­
niem Świrza Komorowska pole­
ciła zakopać w piwnicy 
pod basztą zamku trochę doku­
mentów rodzinnych, srebra 
i porcelanę. Część z tych przed­
miotów (m.in. srebrną paterę, 
wschodni czajnik oraz kilkadzie­
siąt fotografii) zabrał z tej skrytki 
Józef Kłosowski - kierowca Ko­
morowskiej, szczęśliwie wy­
wiózł na Dolny Śląsk i po kilku 
latach przekazał je prawowi­
temu właścicielowi - Adamowi 
Komorowskiemu. Pozostałe 
przedmioty zaginęły, gdyż So­
wieci, przeszukując zamek, od­
kryli schowek z kosztowno­
ściami i rozszabrowali je. 

W październiku 1939 roku 
Irena Komorowska postanowiła 
przedrzeć się na Węgry. Ale tuż 
przy granicy, pod Skolem, wpa­
dła w ręce patrolu NKWD. Uwię­
ziono ją w pałacu Groedlów, 
gdzie przesiedziała kilkanaście 
godzin. W trakcie przesłuchań 
tak sugestywnie przekonywała, 
iż jest malarką i przyjechała 
w okolice Skolego na jesienny 
plener malarski, że rriespodzie-
wanie wypuszczono ją, z naka­
zem powrotu do Lwowa. 
Po kilku miesiącach starań i róż­
nych zabiegów udało się jej 
wreszcie - dzięki faktowi, że 
była córkąbyłego austriackiego 
generała - uzyskać dokument 
umożliwiający wyjazd do oku­
powanego przez Niemców Kra­
kowa. Miała poufne wiadomo­
ści, że tam schronił się jej mąż. 
W styczniu 1940 roku razem ze 
swą bratową, opuściła na za­
wsze Lwów. 

Okres okupacji niemieckiej 
Irena Komorowska spędzała 
w Krakowie i Warszawie, co pe­
wien czas kontaktując się ze 
swoim mężem, który od maja 
1940 roku był generałem bry­
gady i pełnił funkcję zastępcy 
komendanta głównego Związku 

Matka Ireny Komorowskiej - Irena Lamezan-
Salins (1878-1929) w Świrzu. Epidemia 
hiszpanki, która zabiła ok. 50 milionów ludzi 
na świecie, ciężko ją doświadczyła - do końca 
życia była na wózku inwalidzkim. Ze zb. wnuka 
- Adama Komorowskiego 

Irena Komorowska na koniu, żona dowódcy 
Armii Krajowej Tadeusza Bora-Komorowskiego 
- obraz Stanisława Kaczora Batowskiego, Świrz 
1927. Ze zb. Haliny i Stanisława Niciejów 

Walki Zbrojnej, a po aresztowa­
niu gen. Grota-Roweckiego 
w 1943 roku objął po nim do­
wództwo Armii Krajowej. 
W czasie dramatycznej wsypy 
w krakowskim okręgu AK 
w kwietniu i94iroku, gdy wielu 
dowódców trafiło do Oświę­
cimia, tracąc tam życie, Komo­
rowska wykazała się wielką od­
wagą. Ryzykując, krążyła 
po mieście, często się przebiera­
jąc, by gubić tropiących ją kon­
fidentów, i ostrzegała w punk­
tach kontaktowych przed idącą 
falą aresztowań. W ostatniej 
chwili ostrzegła też swego męża, 
który był zakonspirowany jako 
subiekt w jednym z krakow­
skich sklepów. 

W Warszawie Komorowska 
urodziła w 1942 roku syna -
Adama. Do kartoteki kliniki - ze 
względów konspiracyjnych -
kazała wpisać, że jest to 
dziecko nieślubne. Gdy wy­
buchło powstanie warszaw­
skie, była w zaawansowanej 
ciąży z drugim synem - Jerzym. 
W tym stanie przeżyła dramat 
zagłady miasta i klęskę po­
wstańców. Po kapitulacji jej 
mąż trafił do niewoli, z której 
wyszedł dopiero po upadku hi­
tlerowskich Niemiec. Długo nie 
wiedziała, co się z nim działo 
i czy w ogóle przeżył niewolę. 
Była z dziećmi wśród wygnań­
ców z Warszawy, których osa­
dzono w obozie w Pruszkowie, 
skąd udało się jej przedrzeć 
do Krakowa. Tam ukrywała się 
u znajomych do września 1945 
roku. Zagrożona w każdej 
chwili aresztowaniem przez UB 
bądź NKWD, zbiegła z Polski 
z małoletnimi synami (Adam 
miał 3 lata, Jerzy roczek). Trasa 
jej ucieczki wiodła przez Ze­
brzydowice, Bohumin (w po­
ciągu z włoskimi jeńcami), 
Pragę, Karłowe Wary, Pilzno 
do amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej. Następnie samolo­
tem przez Norymbergę i Frank­
furt dotarła do Brukseli, gdzie 
po raz pierwszy od miesięcy 
usłyszała w słuchawce telefo­
nicznej głos męża, przebywa­
jącego już wówczas w Anglii. 

W Brukseli Komorowska 
spędziła 2 miesiące, gdyż An­
glicy nie chcieli wydać jej wizy. 
Był to już czas, gdy władze bry­
tyjskie uznały rząd polski 
w Londynie za nielegalny - dy­
plomacja angielska nie chciała 
się narażać sojuszniczej w tym 
czasie Rosji stalinowskiej. Ko­
morowska dotarła do Londynu 
dopiero 30 listopada 1945 roku 
i zamieszkała z mężem na lon­
dyńskim Barons Court. Tadeusz 
Bór-Komorowski pełnił w tym 
czasie funkcję wodza naczel­
nego armii polskiej, a później był 
przez 2 lata (1947-1949) premie­
rem rządu polskiego na uchodź­
stwie, nieuznawanego przez ad-
ministrację brytyjską. Irena 
i Tadeusz Komorowscy prze­
żyli na emigracji ponad 20 lat. 
Ich prochy sprowadzono 
do Polski w 1994 roku, w 50. 
rocznicę wybuchu powstania 
warszawskiego i złożono 
na Cmentarzu Powązkowskim. 
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Jak zmienią się ceny mieszkań i raty 
kredytów w2022 r.? Pytamy ekspertów 
Możliwe są dwa scenariusze. W obu ceny mieszkań rosną. Który z nich się spełni? 
ifytwkmksskmńtmy 
Przemysław Zańko 
przemyslawjanko@polskapress.pl 

Rynek mieszkaniowy jest dziś 
przegrzany - ceny rosną jak 
szalone, bo podaż nie nadąża 
za popytem. Eksperci widzą 
dwie możliwości rozwoju sy­
tuacji: ciąg dalszy cenowego 
szaleństwa lub pierwsze od lat 
uspokojenie. W obu warian­
tach zakup mieszkania będą 
jednak utrudniały drożejące 
kredyty hipoteczne. 

Trudno przewidywać przy­
szłość w niepewnych czasach 
pandemii. Być może dlatego 
eksperci nie są zgodni co 
do tego, jak będzie wyglądał ry­
nek mieszkaniowy w 2022 
roku. Z prognoz wyłaniają się 
dwa możliwe scenariusze: 
• uspokojenie rynku i powrót 
do równowagi - jeżeli popyt 
na nieruchomości nieco osłab­
nie, ceny mieszkań będą rosły 
wolniej (o ok. 5 proc. w skali 
roku), a dostępność lokali ule­
gnie zwiększeniu; 
• ciąg dalszy braku równowagi 
- jeżeli podaż nadal będzie po­
zostawać w tyle za popytem, 
czeka nas dalszy szybki wzrost 
cen (o ok. 10 proc. w skali roku) 
oraz błyskawiczne znikanie 
ofert zakupu z rynku. 

Obecnie bardziej prawdopo­
dobne wydaje się uspokojenie 
rynku, a pierwsze tego sygnały 
już się pojawiły. W2021 r. po raz 
pierwszy od dekady mieszka­
nia w końcówce roku sprzeda­
wały się gorzej niż jesienią. Te 
zaskakujące dane Biura Makler­
skiego Pekao jasno wskazują, 
że drożejące kredyty zniechę­
ciły część Polaków do kupowa­

2022 będzie gorszym rokiem na zakup mieszkania niż 2021, jednak są też pewne powody do optymizmu 

nia mieszkań. To zaś oznacza, 
że zaczyna wracać równowaga 
między popytem a podażą. 

Ceny mieszkań będą rosły 
szybko czy wolno? 
Co do jednego eksperci są raczej 
zgodni: ceny mieszkań będą na­
dal rosnąć. Pytanie jednak, w ja­
kim tempie. Optymiści spodzie­
wają się podwyżek o średnio 5 
proc. rocznie (to m.in. analitycy 
PKO BP), pesymiści - identycz­
nych jak W2021r. wzrostów cen 
o 10 proc. rocznie (m.in. anali­
tycy Polskiego Instytutu Ekono­
micznego). Deweloperzy zga­

dzają się raczej z pesymistycz­
nym scenariuszem. 

- Moim zdaniem ceny nie tyle 
utrzymają obecny wzrost, co 
jeszcze go przebiją - uważa cyto­
wana przez primetimepr.pl Ka­
rolina Opach, kierownik działu 
sprzedaży w spółce Quelle Lo­
cum. - Symptomów zbliżających 
się podwyżek jest wiele. Inflacja, 
podwyżka stóp procentowych, 
drożejące materiały i działki 
wpłyną znacząco na wzrost cen 
mieszkań. Wszystko to będzie 
skutkować mniejszą zdolnością 
kredytową i mniejszą szansą 
na zakup własnego mieszkania. 

Część ekspertów, jak analityk 
HRE Investments Bartosz Turek, 
zwraca jednak uwagę, że utrud­
niony dostęp do kredytu ozna­
cza spadek popytu na mieszka­
nia. To zjawisko już obserwu­
jemy, a więc rynek czeka raczej 
stabilizacja, także cenowa. Wska­
zuje na to także fakt, że dewelo­
perzy budują ostatnio bardzo 
dużo nowych lokali. Tylko 
od stycznia do października2021 
powstało o 4,1 proc. więcej 
mieszkań niż rok wcześniej, co 
oznacza, że podaż goni za popy­
tem, a mieszkania nie powinny 
już drożeć tak szybko. 

- Drastyczne załamanie 
rynku jest mało prawdopo­
dobne - prognozuje cytowany 
przez primetimepr.pl Cezary 
Chybowski, prezes Reliance 
Polska. - Bardziej realny scena­
riusz jest taki, że rynek fak­
tycznie nieznacznie się ochło­
dzi, ale tylko do pewnego 
punktu. Siłą rozpędu ceny nie 
zmienią się przez zimę, ale 
zmiany mogą być zauważalne 
już wiosną. Pod koniec roku 
spodziewam się większego 
wyhamowania, a nawet pew­
nych spadków cen w dużych 
miastach. 

Raty kredytów hipotecznych 
będą rosły 
Niezależnie od tego, który scena­
riusz okaże się prawdziwy, osoby 
chcące kupić mieszkanie muszą 
nastawić się na to, że uzyskanie 
ispłacaniekredytu hipotecznego 
będzie w2022r. niełatwe. Trwa­
jące od jesieni podwyżki stóp 
procentowych sprawiły, że rata 
za mieszkanie wzrosła nawet 
o kilkaset złotych, a uzyskanie 
kredytu stało się trudniejsze. 
Zdolność kredytową potencjal­
nych kredytobiorców obniża też 
trudna sytuacja ekonomiczna 
(m.in. drożejący prąd, coraz wyż­
sze koszty życia). 

Jak uważa Jarosław Sadow­
ski, główny analityk Expander 
Advisors, 2022 będzie rokiem 
dalszych wzrostów stóp procen­
towych. Stopa referencyjna osią­
gnie według eksperta wartość aż 
4 proc. (jeszcze latem 2021 r. 
było to 0,1 proc.). Kredyty będą 
więc coraz droższe, a bania - co­
raz ostrożniejsze w ich udziela­
niu. Planując zakup mieszkania, 
warto wziąć to pod uwagę. 

Duża niepewność, bo zmiany 
też duże 
Warto dodać, że niepewna przy­
szłość rynku mieszkaniowego 
wynika z faktu, że obecnie wiele 
sięna nim dzieje. Jak wylicza Ja­
rosław Jędrzyński, ekspert por­
talu RynekPierwotny.pl, warte 
wspomnienia zjawiska to m.in. 
„postępująca inflacja, załama­
nie notowań złotego, perspek­
tywa drastycznych podwyżek 
stóp procentowych w kolejnych 
miesiącach, wejście w życie re­
gulacji Polskiego Ładu, inwesty­
cyjna mobilizacja funduszy PRS 
czy wciąż nieznana perspek­
tywa wygaszenia pandemii". 

Ceny materiałów budowlanych wzrosły o 24 proc. w rok. Drożeje budowa domu 
&mk>m$dnmu 
Przemysław Zańko 
przemyslaw.zanko@polskapress.pl 

Nie ustaje trwająca od miesięcy 
drożyzna na rynku materiałów. 
To złe wieści dla osób planują­
cych remont lub budowę domu. 

Jak podaje Grupa PSB Handel, 
w grudniu 2021 r. ceny mate­
riałów budowlanych były 
średnio aż o 24 proc. wyższe 
niż rok wcześniej. Wg eksper­
tów Polskiego Związku Praco­
dawców Budownictwa tempo 
wzrostu cen jest najwyższe 
od blisko 15 lat. 

Drożeją wszystkie grupy to­
warów, jakie kupimy w marke­
tach budowlanych. W grudniu 
sytuacja wyglądała następująco: 
• płyty OSB - o 63 proc. drożej niż 
przed rokiem, 
• izolacje termiczne - o 57 proc. 
drożej, 
• sucha zabudowa - o 42 proc. 
drożej, 
• dachy, rynny - o 24 proc. drożej, 
• ściany, kominy - o 23 proc. dro­
żej, 
• instalaqe, ogrzewanie - o 19 
proc. drożej, 
• izolacje wodochronne - o 17 
proc. drożej, 
•ogródihobby-ol6proc. drożej, 

• stolarka - o 16 proc. drożej, 
• wykończenia - o 14 proc. drożej, 
• narzędzia - o 14 proc. drożej, 
• płytki, łazienki, kuchnie - o 14 
proc. drożej, 
• otoczenie domu - o 14 proc. 
drożej, 
• oświetlenie, elektryka - o 13 
proc. drożej, 
• wyposażenie, AGD - o 11 proc. 
drożej, 
• chemia budowlana - o 10 proc. 
drożej, 
• farby, lakiery - o 10 proc. drożej, 
• motoryzacja - o 10 proc. drożej, 
• dekoracje - o 9 proc. drożej, 
• cement, wapno - o 7 proc. dro­
żej. 

Z kolei jeśli spojrzeć na cały 
rok 2021, to ceny materiałów 
były średnio o 12 proc. wyższe 
niż w 2020 r. To zła wiadomość 
dla budujących i remontują­
cych, a także kupujących miesz­
kania - rosnące koszty budowy 
osiedli mogą zachęcić dewelo­
perów do podnoszenia cen. 

Budowa i remont drożeją 
m.in. przez pandemię 
Zdaniem Jarosława Jędrzyń-
skiego, eksperta portalu Ry-
nekPierwomy.pl, za gwałtownie 
rosnące ceny odpowiada przede 
wszystkim budowlana hossa, 
jaka nastąpiła na całym świecie 

po rozluźnieniu pandemicznych 
obostrzeń. Popyt na materiały 
budowlane był i wciąż jest tak 
ogromny, że producenci nie na-
dążajązpodażą, co powoduje, że 
wszystko sprzedaje się drożej. 

- W efekcie także w krajo­
wych hurtowniach materiałów 

Materiały nie drożały 
tafc szybko od blisko 15 
lat Może się to przeto-

budowlanych coraz częściej do­
chodzi do braków w zaopatrze­
niu nawet w podstawowy asor­
tyment - zauważa ekspert. 

Z kolei zdaniem dra Damiana 
Kaźmierczaka, głównego eko­
nomisty PZPB, powodów droży­
zny można wskazać więcej. 

- Przyczyny drożejących ma­
teriałów są złożone i wynikają 
z koincydencji wielu niekorzyst­
nych zdarzeń, m.in.: drogich su­
rowców, zaburzonych łańcu­
chów dostaw komponentów, re­
kordowych cen energii elek­
trycznej, słabego złotego i wyso­
kiego popytu na materiały -
uważa Kaźmierczak. 
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Czytaj CZYTAJ 

dla zdrowia stronaZDROWlA 
stronazdrowia.pl 

Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 94 347 3512 
Przez internet: ibo.polskapress.pl 
W Biurze Ogłoszeń: 

Oddział Koszalin, ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: ul. Nowy Rynek 3,71-875 Szczecin, tel. 9148133 67, fax 91433 48 60 

RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH: 
NIERUCHOMOŚCI 
HANDLOWE 
MOTORYZACJA 

Nieruchomości 

MIESZKANIA - WYNAJMĘ 

FINANSE/BIZNES 
NAUKA 
PRACA 

i ZDROWIE 
i USŁUGI 
i TURYSTYKA 

i BANK KWATER 
i ZWIERZĘTA 
i ROŚLINY. OGRODY 

• MATRYMONIALNE 
• RÓŻNE 
• KOMUNIKATY 

ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 
GASTRONOMIA 

i ROLNICZE 
i TOWARZYSKIE 

WYNAJMĘ kawalerką,ok 20m2. Tanio. 

Tel. 692186295 

KUPIĘ garaż, tel. 609-499-555. 

Handlowe 

MASZYNY URZĄDZENIA 

KUPIĘ minikoparką, 609-499-555. 

Motoryzacja 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721 

AUTO skup wszystkie 695-640-611 

Finanse biznes 

KREDYTY, POŻYCZKI 

POŻYCZKI Związkowiec, 699186581. 

1210379429 AUTOPROMOCJA 

n a j c h ę t n i e j  w y b i e r a n e  b i u r o  n i e r u c h o m o ś c i  

kupimy 1 lub 2 pok. mieszkanie 
Klienci wrócili z zagranicy, 

płacą GOTÓWKĄ 
ZADZWOŃ 661-841-555 

( o b o k  Z w i ą z k o w c a )  
tel. 661-841-555 

www.abakus-nieruchomosci.pl 

rej. Emki, parter 
można zaaranżować 2 pokoje 

do negocjacji 209 900,-

rej. Jagoszewskiego 
53m2, parter, balkon 

KLUCZE W BIURZE 303 000,-

71 m2, II p. taras, winda 
z wyposażeniem 

rej. Nasz Dom 489 000,-

FASADA zatrudni do działu 

księgowości, kontakt 100@fasada.eu 

NIEMCY: murarz, cieśla, malarz, 

elektr., spawacz, betoniarz: 730011300 

WDOWIEC zatrudni Panią jako 

pomoc domową. Dam mieszkanie. Tel. 

666-950-226 

Zdrowie 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

Usługi 

59/8430465 Serwis RTV, LCD, plazma 

NAPRAWA RTV,wszystkie typy,anteny, 

bezpłatny dojazd, tel. 94/3457461. 

PRALKI Naprawa w domu. 603775878 m 
REMONTY całościowe, 731084545 

GK 

Rolnicze 

MASZYNY ROLNICZE 

PRZYCZEPA 4 tony. Tel. 725171669 

Towarzyskie 

FAJNA Ewa, 663092135. 

mm 

3L -

Czytaj tak, 
jak lubisz 

gp24.pl 

GP 24.pl 

AUTOPROMOCJA 

ŚRODA 
JEST 
DLA ZDROWIA 

v>' ' z dodatkiem Strona Zdrowia 

Gros 

Dostarczamy codziennie do Twojego domu 

Zamów 
prenumeratę 

* 94 3401114 
L pofitedzicdku doptątku w 

££« I prenumerata.gdp = poiskaDress.pl 

GŁOS 
POMORZA 

prenumerata.gp24.pl 
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Przegląd online 
muzyki niezależnej 

Wojciech Nowak 
wojciedi.nowak@gp24.pl 

Od 23 stycznia, przez sześć ko­
lejnych niedziel, miłośnicy 
muzyki niezależnej będą mo­
gli obejrzeć i posłuchać kon­
certów online. które udostęp­
nione zostaną przez słupski 
Schron. Koncerty emitowane 
będą na kanale YouTube oraz 
profilu Facebook Schronu. 

Gospodarzem i organizatorem 
wydarzenia jest Schron - pro­
jekt Pomorskiego Towarzystwa 
Muzycznego MAKROFON. 
Od przyszłego tygodnia w me­
diach społecznościowych 
Schronu - na kanale Youtube 
oraz profilu Facebookbędą emi­
towane koncerty słupskich ze­
społów 

- Pomysł na organizację ta­
kiego wydarzenia narodził się 
w czasie, kiedy z powodu pan­
demii i obostrzeń, odwoływane 
musiały być kolejne koncerty. 
Organizowanie ich przeniosło 
się do Internetu, więc i my po­
szliśmy tą samą drogą - mówi 
Michał Mezger, wiceprezes 
MAKROFON-u. - Takim działa­
niem chcemy kontynuować 
promocję Schronu, a także dać 
zespołom szansę sprawdzenia 
się w takich warunkach - grania 

wm 

Gitarowe brzmienia i nie tylko usłyszeć będzie można już niebawe. 

koncertu bez publiczności. To 
zawsze jakieś doświadczenie, 
które zaprocentować może 
na przeglądach i festiwalach -
dodaje. 

Organizatorzy zaznaczają, 
że nie będą to co prawda trans-
misje na żywo, ale przygoto­
wane wcześniej nagrania. 

- W Schronie nadal nie 
mamy połączenia z Interne­
tem, a poza tym nie dysponu­
jemy też odpowiednim sprzę­
tem, aby prowadzić transmisję 
na żywo z prawdziwego zda­

rzenia. Niemniej jednak nagra­
liśmy występy wszystkich ze­
społów, które naprawdę za­
grały na żywo i to te nagrania 
zostaną wyemitowane - infor­
muje Michał Mezger. - Zareje­
strowany materiał przeszedł 
montaż i obróbkę obrazu oraz 
dźwięku a efekt końcowy zoba­
czymy przez sześć niedziel 
z rzędu - od 23 stycznia 
do końca lutego. Zachęcam 
do obejrzenia tych materiałów. 

W ramach wydarzenia za­
graj a: 

-23.01-Enklawy 
- 30.01-Triandria 
- 06.02-Naledii 
-13.02 - Junon Kyanon 
- 20.02-Earthfall 
- 27.02 - State Control 
Koncerty w ramach 

SCHRONFEST2022 emitowane 
będą od 23 stycznia do 27 lutego 
- przez sześć kolejnych nie­
dziel. Początek emisji zawsze 
o godz.12 na kanale 
www.youtube.com Schronu-
oraz profilu www.face-
book.com/schronslupsk .©® 
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INFORMATOR 

SANEPID Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, 

Słupsk tel. 59 8146011; 

Pogotowie Ratunkowe - 59 81470 09 
608205830 

Bytów: 
Człuchów 
791220 895 

Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; 

Dział Pomocy Doraźnej Miastko, 
Bytów 

tel.59 8570900 
736333550 

Człuchów: 

KOM UNSK AC JA Centrum zdrowia, ul. Szczecińska 13, 

Słupsk: PKP 118 000; 2219436; tel. 59 8343142 

PKS598424256; Miraculum, ul. Grunwaldzka 18, 

dyżurny ruchu59 8437110; tel. 59 862 2477 

MZK Słupsk59 848 93 00; 
WAŻNET" WAŻNET" 

Lębork: PKS59 8621972; 
Słupsk: 

Bytów: PKS 59 822 22 38; 
Słupsk: 

Człuchów: PKS598342213; Poiqa997;uL Reymonta, teL598480645; 

Miastko: PKS 59 8572149. Pogotowie Ratunkowe999; 

Straż Wiejska986;5984332T7; 
DYŻURY APTEK 

Straż Wiejska986;5984332T7; 

Słupsk Straż Grama598485997; 

Apteka „DOM LEKÓW", ul.Tuwima4, Straż Pożarna998; 

tel.598424957. Straż Wejska alarm986; 

Ustka 
Straż Miejska Ustka 598146761697696498; 

POD SMOKIEM, ul. Kilińskiego 8. tel.: 59 814-53-95 

Bytów Straż Miejska Bytów 598222569; 

CENTRUM ZDROWIA, ul. Ks. dr Bernarda Sychty 3 

Miastko USŁUGI POGRZEBOWE 

Centr. Farm. Apt. Pod Mnichem wSzpitalu, ul.Wybic- Kalla. ul. Armii Krajowej 15, 

kiego 30, tel.:598223126 tel. 59 842 8196,601928 600 - całodobowo. 

Człuchów Pełna oferta pogrzebowa. 

ASPIRYNKA, ul. Sobieskiego 5, tel. 506 656 948 Hermes, ul. Obrońców Wybrzeża 1 (całodobo­

wo), tel.59 842 8495,604434441. Winda i bal­

USŁUGI MEDYCZNE „ dachim przy grobie,-

Słupsk: Hades, ul. Kopernika 15, 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janu­
całodobowo: tel. 59 842 98 91,601663796. 

sza Korczaka, ul. Hubalczykówl, informacja 

telefoniana 59 846 0100 
Winda i baldachim przy grobie. 

Ustka: Zieleń Słupsk, Zakład Pogrzebowy, 

Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickie­ ul Kaszubska 3A, tel. 502525 005 - całodobo­

wicza 12, tel. 59 814 69 68; wo. Pełna oferta pogrzebowa 
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Gramy z Niemcami o pierwsze miejsce w grupie 
i punkty do drugiej rundy. Rodzi się drużyna 

Paweł Kotwica > « 4;. 
Twitter: @PaweLKotwica 
pawel.kotwiQ@polskapress.pl ^ 

Ptikaręczna 

Reprezentacja Polski piłkarzy 
ręcznych już po dwóch meczach 
rozgrywanych na Słowacji i Wę­
grzech mistrzostw Europy za­
pewniła sobie awans do drugiej 
fazy. Dziś o godzinie 18 gramy 
z Niemcami o pierwsze miejsce 
w grupie. Transmisja na Euro-
sporcie li Metro TV. 

Jeszcze nie czas, by myć na­
szym zawodnikom szyje 
pod medale, bo na razie wygrali 
na tych mistrzostwach 
z dwoma średniakami. Ale dwa 
lata temu nasz zespół zajął 
ostatnie miejsce w grupie, 
cztery lata temu w ogóle nie grał 
na Euro. A przecież niespełna 
trzy lata wstecz ta drużyna 
w meczach o punkty remiso­
wała z Kosowem i przegrywała 
z Izraelem. 

- Zrobili plan minimum, ale 
teraz będzie coraz trudniej 

Dwie wygrane sprawiły, że atmosfera w naszej drużynie jest znakomita (na zdjęciu Przemysław 
Krajewski i Szymon Sićko). Dziś nasi szczypiorniści kończą pierwszą rundę meczem z Niemcami 

i każda wygrana będzie wielkim 
sukcesem. Mamy bardzo młodą 
drużynę, która dopiero się ro­
dzi, krzepnie z każdym me­
czem. Ale o medalach jeszcze 
nie mówmy - mówi 106-krotny 
reprezentant Polski z lat 1995-
2004 Radosław Wasiak. 

- W tej grupie możemy wy­
grać i przegrać z każdym - mó­
wił przed słowacko-madziar-
skim turniejem reprezentant 
Polski Arkadiusz Moryto. Na ra­
zie Polska wygrywa - w dobrym 
stylu pokonała w piątek Austrię 
36:31 i w jeszcze lepszym w nie­

dzielę Białoruś 29:20. Dziś 
Biało-Czerwoni grają o pierw­
sze miejsce wgrupie, ale przede 
wszystkim o zabranie do dru­
giej rundy punktów, bowiem 
Niemcy też mają już pewny 
awans i wynik spotkania będzie 
zaliczony do kolejnej fazy, 

w której obie drużyny zagrają 
z rywalami z grupy E (pewny 
awans ma Hiszpania, o drugie 
miejsce walczyły wczoraj Szwe­
cja i Czechy) i F (szanse 
na awans miały Rosja, Norwe­
gia i Słowacja). Po drugiej run­
dzie po dwie najlepsze drużyny 
z obu grup wchodzą do półfina­
łów. 

Dzisiejszy rywal na pewno 
nie jest poza naszym zasięgiem. 
Rok temu, na mistrzostwach 
świata w Egipcie, zremisowali­
śmy z nim 23:23.1 był to wynik 
szczęśliwy dla Niemców, którzy 
nie prezentują rewelacyjnej 
formy również na obecnych mi­
strzostwach Europy. Wygrali 
z Białorusią 33:29 i z Austrią 
34:29. 

- Mają dość szeroki skład, 
choć tak jak u nas, pierwsza sió­
demka jest trochę silniejsza 
od rezerwowych - mówi drugi 
trener naszego zespołu Bartosz 
Jurecki, który niemiecki han-
dball zna od podszewki, grał 
za Odrą (SC Magdeburg) dzie­
więć lat. - Mamy świadomość 
tego, że spotkanie z Niemcami 
to już w zasadzie mecz drugiej 
rundy, a potem czekają nas jesz­

cze trudniejsze starcia z jeszcze 
mocniejszymi rywalami. Ale 
cieszymy się przede wszystkim, 
że będziemy grać dalej - dodaje 
„Szreku". 

Z powodu pozytywnego te­
stu na COVID Niemcom wypadł 
ze składu czołowy zawodnik Ju-
lius Kuhn. Co to jednak przy na­
szych problemach - przed Biało­
rusią wirus wyeliminował ze 
składu kolejnych dwóch graczy, 
Macieja Zarzyckiego oraz Pa­
tryka Walczaka, i oddział za­
kaźny liczy teraz ośmiu zawod­
ników. Ośmiu, bo wrócił „pozy­
tywny" na zgrupowaniu 
w Płocku Rafał Przybylski. 

W spotkaniu z Białorusią bli­
ski ciężkiego nokautu był nasz 
środkowy rozgrywający Michał 
Olejniczak, trafiony pięścią 
w twarz przez rywala, który 
za chwilę powędrował na try­
buny. - Po Michale nic nie widać 
Przyszedł uśmiechnięty 
na śniadanie, tak jak wszyscy są 
uśmiechnięci po dwóch zwy­
cięstwach. Zawodnicy są trochę 
poobijani, zmęczenie narasta, 
ale jak mamy nadal wygrywać, 
to możemy się męczyć - śmieje 
się Jurecki. ©® 

Grbić chce. żeby w drodze do Paryża szli z nim Spartanie 
Sk&kówka 

tomasz.bilinski@polskapress.pl 

W kadrze nie potizebuję żołnie­
rzy. a wojowników. jak Sparta­
nie. Skłonnych do poświęceń. 
Jeśli ktoś nie jest na niegotowy. 
lepiej, żeby go z nami nie było-
zapowiedział nowy trener re-
prezentacji Polski Nicola Grbić. 
który na igrzyskach w Paryżu 
chce zdobyć złoty medaL 

48-letni Serb w poprzednim ty­
godniu został ogłoszony trene­
rem reprezentacji Polski męż­
czyzn. Był faworytem, odkąd 
pożegnanie z kadrą zapowie­
dział Vital Heynen. Jego akcje 
wzrosły jeszcze bardziej, gdy no­
wym prezesem Polskiego 
Związku Piłki Siatkowej został 
Sebastian Świderski. Obaj - pra­
cując w tych samych rolach, tyle 
że w ZAKS-ie Kędzierzyn-Koźle 
- doprowadzili Wubm.in. do wy­
grania Ligi Mistrzów. 

- Wiedziałem, że wrócę pra­
cować do Polski, nie wiedzia­
łem tylko, kiedy to nastąpi - nie 
miał wątpliwości Nikola Grbić 
podczas poniedziałkowej kon­
ferencji online w PZPS. - Gdy Vi-
tal poinformował, że po mistrzo­
stwach Europy kończy pracę 
z kadrą, pomyślałem, że to może 
być ten moment, by zdobyć naj­
lepsze możliwe doświadczenie 

i wspólnie osiągnąć sukces. Dla­
tego nie zastanawiałem się 
nad tym dwa razy. 

Jedynym problemem mógł 
być Gino Sirci. To właściciel wło­
skiego klubu Sir Safety Perugia, 
który zatrudnił Grbicia po po­
przednim sezonie. Włoch nie 
chciał, by szkoleniowiec łączył 
pracę w klubie i kadrze. Miał złe 
doświadczenia, bo w identycz­
nej sytuacji był w poprzednim 
roku Vital Heynen. Perugia, 
mimo mocnego składu, zawo­
dziła, a Belg wkrótce został zwol­
niony. 

- Wiem, że ma obawy, ale 
długo z nim o tym rozmawia­
łem. Mimo że odradzał podej­
mowanie pracy z reprezentacją 
Polski, to wysłuchał moich argu­
mentów. Powiedziałem, że 
wciąż chcę pracować w klubie 
i osiągnąć z nim sukcesy, tu się 
nicnie zmienia. Ale to samo chcę 
zrobićzpolską drużyną. Kilka ty­
godni zajęło, żeby pogodził się 
z moją decyzją. Oczywiście nie 
dał mi błogosławieństwa - śmiał 
się były rozgrywający, który do­
dał, że gdyby impulsywny wła-
ścicielwkontrakcieumieścił za­
pis, że trener nie może podjąć 
pracy w drużynie narodowej, 
wtedy by jej nie podpisał. 

Sezon klubowy Grbić spędzi 
więc we Włoszech. Sytuacje 
w Polsce będzie monitorował 
na bieżąco. Pomagać mu w tym 

Grbić w ostatnich dwóch latach trenował ZAKS-ę. Wygrał z nią 
Ligę Mistrzów i zdobył krajowe puchar i superpuchar 

będą w zdecydowanej większo­
ści polscy asystenci. 

- Ich wybór to jedno z moich 
pierwszych zadań, jakie sobie 
wyznaczyłem Myślę, że 90 proc 
sztabu będą stanowili Polacy. 
Jedno miejsce rezerwuję sobie 
na bliskiego współpracownika 
spoza Polski - tłumaczył mistrz 

olimpijski z2000 r. - Nie podam 
jeszcze terminu, kiedy tobędzie. 
Wiem natomiast, że czeka nas 
dużo pracy. Zwłaszcza że będę 
nieobecny na starcie przygoto­
wań, ponieważ mam nadzieję 
rywalizować wtedy z klubem 
o wygranie Ligi Mistrzów. Ale 
sztab chcę mieć gotowy 

od pierwszego dnia. Będzie on 
duży, bo oprócz tego, z którym 
będę pracował na co dzień, mu­
simy mieć ludzi, którzy - gdy my 
będziemy na turnieju - będą ćwi­
czyć z zawodnikami niemiesz-
czącymi się w składzie. I jeszcze 
dodatkowych, by pracować 
z graczami, którzy ze względu 
na długi sezon dołączą do repre­
zentacji później i będą na innym 
etapie przygotowań. Lista jest 
więc pokaźna. I nie jest skoń­
czona. Tak samo jest z zawodni­
kami. Mam na myśli to, że gra­
cze, z którymi rozpoczniemy na­
szą misję, niekoniecznie muszą 
zostać w zespole na igrzyska 
w Paryżu. Tak samo niewyklu­
czone jest, że ci, których w tym 
roku z nami nie będzie, dołączą 
do nas w kolejnych latach. Trzy 
lata to dużo czas, a praca w ka­
drze to proces. 

Wśród kandydatów na tre­
nera kadry wymieniano obec­
nego szkoleniowca Trefla 
Gdańsk Michała Winiarskiego. 
Jednak były przyjmujący repre­
zentacji nie zgłosił się do kon­
kursu. Niektórzy widzą w nim 
jednego z asystentów Grbicia. 

- Michał jest moim przyjacie­
lem - wspomniał jeden z najlep­
szych rozgrywaj ących w historii 
dyscypliny. - Oczywiście chciał­
bym, żeby ze mną pracował, ale 
jeszcze nie rozmawialiśmy. Poza 
tym pierwszy trener w klubie 

zwykle bywa kiepskim asysten­
tem. Oczywiście nie mam 
na myśli, że Winiar jest słaby. 
Po prostu taki wybór zwykle nie 
jest najlepszy. Z drugiej strony 
bywa, że asystent pracuje,by zo­
stać pierwszym trenerem. Dla 
mnie najważniejsze, żeby każdy 
znał swojąrolęisięna nią godził. 

Grbić zapowiedział, żebędzie 
rozmawiał także z siatkarzami, 
którzy byli ostatnio w kadrze, 
a także tymi, których w niej nie 
było. Z nikogo nie zrezygnował. 
- Przede wszystkim muszę ich 
poznać. Tak samo jak oni muszą 
poznać mnie, moją metodologię 
i wizję drogi na igrzyska w Pa­
ryżu - tłumaczył selekcjoner 
Biało-Czerwonych, który dodał, 
że oczekuje w drużynie na wo­
jowników. 

- Porównuj ąc to do militarnej 
terminologii, nie jestem genera­
łem, który potrzebuje żołnierzy 
wykonujących moje polecenia. 
Chcę mieć w zespole wojowni­
ków, jak Spartan idących 
na wojnę. Skłonnych do poświę­
ceń. Jeśli ktoś nie jest na nie go­
towy, lepiej, żeby go z nami nie 
było. Każdy musi dążyć do tego, 
by być najlepszą wersją samego 
siebie. I tak pracować, by swoją 
postawą zachęcać do tego in­
nych - przekonywał Grbić, któ­
rego wtymroku czeka rywaliza­
cja w Lidze Narodów i mistrzo­
stwach świata. 
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Pierwszy zespół Gryfa Słupsk 
pokonał swoje rezerwy 10:1 

Jarosław Stencel 
jaroslaw.stencel@polskapress.pl 

Piłka ntrżną 

Pierwszą grę towarzyską ro­
zegrały zespoły Gryfa Słupsk. 
Pierwsza drużyna pokonała 
ekipę rezerw aż 10:1 (5:0). 

Wynik otworzył w 7. minucie 
Marcjan Majcher. Potem wynik 
podwyższył po rzucie rożnym 
Kacper Jendruch po strzale 
lewą nogą pod poprzeczkę. 
Golkiper zespołu rezerw Jakub 
Żuliński wybronił strzały Ma­
cieja Gregorka i Oskara Zieliń­
skiego, który też chwilę wcze­
śniej trafił w słupek. Na 3:0 
po rzucie rożnym i strzale 
głową z około 15 metrów 
pod poprzeczkę trafił Daniel 
Piechowski. Dwie minuty póź­
niej z karnego w stylu Antonina 
Panenki strzelił Gregorek.« 
Przed przerwą piątą bramkę 
po zagraniu Patryka Dąbrow­
skiego zdobył Zieliński. Potem 
okazję mieli gracze rezerw, ale 
po strzale Karola Lutkiewicza 
dobrze w bramce zachował się 
Filip Bielańczuk. Po przerwie 
na 6:0 trafił Patryk Dąbrowski 
lewą nogą w długi róg. W 56. 
minucie siódmą bramkę w tym 
meczu wywalczył Gregorek. 
Następnie Majcher przedryblo-
wał paru zawodników zdoby­
wając ósmego gola. W 64. mi­
nucie padła honorowa bramka 
dla zespołu rezerw. Potem po­
danie Dąbrowskiego zakończył 
Gregorek. Wcześniej dwie oka­
zje miał Kacper Bednarczyk. 
Wynik ustalił Dąbrowski po po­
daniu Piechowskiego. 

- Jesteśmy zadowoleni, bo 
jest duże zaangażowanie i mo­
bilność w grze kontrolnej. Wia­
domo, że po takiej długiej prze­
rwie są obawy, czy wszyscy są 

• 

W pierwszym sparingu w Słupsku padło 11 bramek. Przy piłce Maciej Gregorek 

w pełni sił, ale po ruchach było 
widać, że to zaangażowanie jest 
dobre. Dużo jest sytuacji pod­
bramkowych. Skuteczność nie 
jest teraz najważniejsza, ale je­
śli gole padają to zawodnicy 
dążą do ich strzelenia. Nie lek­
ceważą przeciwnika i o to 
w tym chodzi. W pierwszym 
zespole nie ma na razie żad­
nych nowych twarzy. Jest parę 
nieobecności spowodowanych 
jak wcześniej mówiłem cho­
robą i różnymi sprawami pry­
watnymi - powiedział Grzegorz 
Bednarczyk, trener Gryfa 
Słupsk. 

- Mój zespół wygląda bardzo 
dobrze. Może wynik jest mało 
korzystny w tym momencie, 
ale w piątek mieliśmy na­

prawdę ciężki trening. Przy tylu 
jednostkach treningowych ja­
kie mamy, musimy stawiać 
na intensywność w każdym 
treningu, bo każdy trening jest 
dla nas bardzo ważny. Sparing 
jest tylko i wyłącznie dla trene­
rów. Pomimo treningu bardzo 
ciężkiego chłopaki świetnie so­
bie radzą. Trochę zawodników 
nam wypadło i nie mieliśmy 
wszystkich do dyspozycji. Je­
steśmy w trakcie ruchów trans­
ferowych i może być już tylko 
lepiej - mówił Krzysztof Muller, 
trener rezerw Gryfa Słupsk. 

Pierwszy zespół zagrał 
w składzie: Filip Bielańczuk -
Kacper Gołojuch, Daniel Pie­
chowski, Adam Prusaczyk, 
Kacper Grygiel, Maciej Grego­

rek, Tomasz Parzych, Kacper 
Jendruch, Ksawery Ronowski, 
Marcjan Majcher, Oskar Zieliń­
ski oraz Filip Dalecki, Kacper 
Bednarczyk, Patryk Dąbrowski, 
Karol Lutkiewicz. Oba zespoły 
często wymieniały się zawod­
nikami w drugiej połowie. 

GRYF SŁUPSK-GRYF II SŁUPSK 10:1 (5K)) 
Bramki: 1:0 Marcjan Majcher 
(7), 2:0 Kacper Jendruch (24), 
3:0 Daniel Piechowski (30-
głową), 4:0 Maciej Gregorek 
(32-karny), 5:0 Oskar Zieliński 
(41), 6:0 Patryk Dąbrowski (48), 
7:0 Maciej Gregorek (56), 8:0 
Marcjan Majcher (58), 8:1 testo­
wany zawodnik (64), 9:1 Maciej 
Gregorek (78), 10:1 Patryk Dą­
browski (85)©® 

Piłkarze Pogoni Lębork wznowili treningi 
PHka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslaw5tencel@polskapress.pl 

Pized południem w sobotę 15 
stycznia przygotowania 
do mndy rewanżowej w IV li­
dze rozpoczęła drużyna Pogo­
ni Lębork. Drużyna trenera 
Waldemara Walkusza zajmuje 
aktualnie 10. lokatę w IV lidze. 

Napierwszych zajęciach stawiło 
się 17 zawodników. Z różnych 
powodów zabrakło Adriana Ko­
chanka, DamianaFormeli, Alek­
sandra Atanackovica, Błażeja 
Siłkowskiego, Szymona Pawlika 

i Franciszka Stenki. Ci co byli, 
pierwszy trening w roku 2022 
rozpoczęli od przebieżki wokół 
boiska pod okiem Wojciecha 
Musuły - kapitana i trenera 
wspierającego Waldemara Wal-
kusza. 

- Pierwszy trening był taki 
wprowadzający do dalszej 
pracy. Najpierw tzw. „tlenó-
weczka" i mała gra w poprzek 
boiska. Trenujemy zgodnie 
z planem na okres przygoto­
wawczym przez 1,5 miesiąca. 
Do dyspozycji mamy boisko, te­
ren, halę, siłownię i odnowę bio­
logiczną w postaci sauny. 
Przed startem ligi 6-7 marca za­

liczymy także cykl gier kontrol­
nych z ciekawymi zespołami -
mówił na pierwszym treningu 
trener Pogoni Waldemar Wal-
kusz. - Zrobimy wszystko by 
optymalnie przygotować się 
przed pierwszym meczem ligi. 

Plan sparingów Pogoni Lębork 
-Zima2022 
22 stycznia 2022 (sobota), godz. 12: Pogoń Lębork 
- GKS Przodkowo, 29 stycznia 2022 (sobota), godz. 
12: Jantar Ustka - Pogoń Lębork, 5 lutego 2022 (so­
bota),godz. 12: Pogoń Lębork-Start Miastko,12 lu­
tego 2022 (sobota), godz. 12: Pogoń Lębork - Gryf 
Wejherowo, 18 lutego 2022 (piątek), godz.1830: 
Pogoń Lębork - Wikęd Luzino, 26 lutego2022 (so­
bota), godz. 12: Pogoń Lębork - Sokół Bożepole. 

Trening piłkarzy Pogoni 
Lębork na sztucznym boisku 

> %• 

Od lewej: Natan Kubicki, Krzysztof Weber. Filip Bielenda, 
Marcel Lemcio, Aleksander Smołuch, Borys Laszkiewicz. 
Tymon Ignatowicz i trener Ryszard Hendryk 

UKS Sparta triumfował 
w turnieju w Kartuzach 
P&kamKna 
Krzysztof Niekrasz 
krzy5ztof.niekrasz@polskapress.pl 

Najmłodsi piłkarze z rocznika 
2015 uczestniczyli w III Turnie­
ju Granit Cup w Kartuzach. 
Z grona ośmiu ekip najefek-
towniej zaprezentował się 
Uczniowski Klub Sportowy 
Sparta. 

Podopieczni Ryszarda Hen-
dryka wygrali siedem meczów 
i zdobyli 53 bramki. Brawo 
za pierwsze miejsce w rywali­
zacji i znakomity wyczyn strze­
lecki. Zespoły występowały 
w hali w czteroosobowych 
składach. Zmiany lotne jak ho­
keju. Obowiązywał system 

każdy z każdym. Mecz trwał 10 
minut. Uczniowski Klub Spor­
towy Sparta Sycewice był 
w znakomitej dyspozycji i do­
minował w rywalizacji. Syce-
wiczanie zademonstrowali ra­
dosny, ofensywny i skuteczny 
futbol. Wygrali wszystkie sie­
dem meczów. Tymon Ignato­
wicz został wybrany do najlep­
szej drużyny turnieju. Za trium­
fującą ekipą z Sycewic na po­
dium na kolejnych miejscach 
zameldowały się jeszcze: 2. Aka­
demia Piłkarska Lechii Gdańsk, 
3. UKS Kempes Gdańsk. Trene­
rem zwycięskich spartan jest do­
świadczony Ryszard Hendryk, 
który wokresieletnim 2022. roku 
obchodzić będzie 35-lecie pracy 
szkoleniowej. ©® 

Brydż 
Bardzo ciekawy i emocjonujący 
przebieg mająbrydżowe zmaga­
nia w ramach XXXX Grand Prix 
Ustki. Drugi turniej z tego cyklu 
zakończył się zwycięstwem 
pary słupsko-usteckiej w w skła­
dzie Jan Lange - Wojciech Le­
wandowski, która zgromadziła 
260 punktów. Drugą lokatę za­
jęła para ze Słupska Dominika 
Wołyńska - Krzysztof Mielnik. 
Słupszczanie ugrali 250 punk­
tów. Na trzecim miejscu uplaso­
wał się duet Łukasz Gackowski 
(Bruskowo Wielkie) - Wiesław 
Rudnicki (Ustka) - 249 punktów. 
Czwartą pozycję wywalczyli 

ustczanie Jan Dunajski - Stefan 
Pawlęty - 233 punkty. Piąta lo­
kata przypadła parze Krzysztof 
Materek (Słupsk) - KrzysztofBo-
niek (Swochowo) - 219 punktów. 
Po dwóch turniejach w klasyfi­
kacji długofalowej na czele 
stawki znajduje się ex aeąuo 
dwóch graczy, którzy mają 
po 40 punktów. Są to: słupszcza-
nin J. Lange i ustczanin W. Le­
wandowski. Za prowadzącymi 
plasuje się K. Boniek- 32 punkty. 
Trzeci turniej XXXX Grand Prix 
Ustki rozegrany zostanie dziś (18 
stycznia). Początek o godz. 17 
w sali klubowej CSMWwUstce-
Lędowie. (STEN) 


